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GÓRNOŚLĄZAK
Ptmo codzienne, poiwięcone sprawom ludu poigkiego na Śląsku,

G Ó R N O Ś L Ą Z A K
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie

a.— zł.
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ZA O O Ł O S Z E N I A
płaci się 20 gr za wiersz mflira. Wiersz reklamowy 70 gt. 

Na pierwszej stronie 80 groszy

Nr. 236 Katowice, środa 12-go października 1932 r. Nok 31

Czy „Locarno wschodnie" dojdzie do skutku?Przed zmianą
f c i i s M i  i le i ie d ie j .

Niemiecka kampanja wyborcza jest 
w peinym toku a partje polityczne już 
z konkretniejszemi nadziejami lub oba­
wami patrzą w przyszłość. Rząd v. Pa- 
pena nie przeliczył się może. jeśli p rzy ­
puszczał, że przy nowych wyborach hi- 
t 'c row cy  poniosą znaczne straty. W szy­
stkie w ybory do samorządów gminnych, 
jakie odbywały się w ostatnich tygod­
niach wykazują znaczny wzrost głosów 
niemieckich nacjonalistów a z drugiej 
strony znaczny upadek głosów hitle­
rowskich, w niektórych miejscach 
hackenkreuzlerzy nie zdołali utrzymać 
nawet połowy dotychczasowego stanu 
posiadania. Również socjaldemokraci 
tracą na korzyść komunistów. Widoki 
Papena temsamem się poprawiły, bo­
wiem niemieccy nacjonaliści, spodzie­
wający się znacznego przyrostu głosów 
są główną oporą dzisiejszego rządu Je ­
dnak trudności wewnętrzno-polityczne 
tem przesunięciem sił w nowym parla­
mencie nie będą usunięte. R-ząd Papena 
może nawet nie zdobędzie większości 
i trudno przypuszczać, by zyskał po­
parcie silniejsze dla przeprowadzenia 
reformy konstytucji Rzeszy, jaka jest 
obecnie przygotowywana. -

Przygotow ania  do zmiany konstytu­
cji spowodowały już pewne wzburze­
nie opinji publiczne]. Różne pisma nie­
mieckie w odsądzaniu przygotow yw a­
nych zmian posunęły się nawet tak da­
leko, że rząd w tych dniach zmuszony 
być wydać półoficjaine oświadczenie 
^  którem powiada się. że żadne posta­
nowienia jeszcze nie zapadły, że przy­
gotowane wybory przeprowadzone bę­
dą bez jakichkolwiek zmian, zarówno 
Jak co do ilości mandatów i że reforma 
konstytucji będzie wynikiem długich 
£brad. W odpowiedzi na to. prasa pod­
kreśla, że przygotowyw ane plany mogą 
być zrealizowane tylko drogą parla­
mentarną.

Jak zaostrzyły się stosunki we- 
V/nętrzno-polityczne w Niemczech * o- 
statnich dniach sądzić można z przemó­
wienia badeńskiego prezydenta krajo- 
W’eSo jak również z przemówienia radcy 
Państwowego Schaeffra. który na posie- 
d2eniu krajowego komitetu bawarskiej 

artji ludowej w niesłychany sposób 
P°tępił politykę wew nętrzną i zagra- 

|czną Papena. Schaeffr wystąpił prze- 
cIwko Papenowi tak. jak nikt dotych- 

2as. Mówiąc o polityce zagranicznej 
02lsiejszego rządu niemieckiego Schaeffr 
u  ^ 'iadczy ł: „Polityka zagraniczna,
v 0ra nie odróżnia demagogji od siły 
' e^nę trznej  i która nastrojona jest 

^ vt militarystycznie, może naród nie- 
0vecki doprowadzić tylko do nowego 
le motnienia. Zresztą jesteśmy na naj- 
ir,aS2eJ drodze w tym kierunku". Nie 
t,e .C2ei wyrażał się o polityce wewnętrz 
tj b zaznaczając, że Niemcom zagraża 
Cjj ,ezpieczeństwo reformy administra- 
Wj 1 konstytucji. P rzez  podwójne roz- 
Sc|p anie parlamentu Rzeszy — mówił
nia leffr — naruszono już postanowię- i 
siar)k°iistytucji. Jeżeli jeszcze raz zo- 
kie le sejm Rzeszy rozwiązany, to ta- 

haruszenie konstytucji grozić w

Londyn. „Daily Telegraph" twierdzi, 
że nowe francuskie propozycje rozbro­
jeniowe zawierać będą także sugestje 
zawarcia wschodniego Locarna, pod po­
stacią regjonalnego paktu o nieagresji 
na 10 lat między Niemcami a ich sąsia­
dami na wschodzie i na południu. Wza- 
mian za specjalne obcięcia w  zbroje­
niach Francji, Niemcy miałyby się zo­
bowiązać do niewszczynania sprawy 
korytarza i Gdańska.

Francja, Polska i Czechosłowacja 
pragnęłyby w tej mierze gwarancji An- 
glji, lecz zdaniem „Daily Telegraph" nie 
można oczekiwać udzielenia takiej gw a­
rancji przez Wielką Brytanię.

*

Paryż. „Petit Parisien" przynosi 
szczegóły projektu francuskiego w spra­
wie propozycji paktu między Niemcami

Genewa. Szósta komisja Zgromadzę 
nia Ligi Narodów zaaprobowała projekt 
raportu na temat ochrony mniejszości,
opracowany przez delegata Urugwaju 
Guani. Raport ten ogranicza się do ob­
iektywnego streszczenia przebiegu dy ­
skusji mniejszościowej w  6-ej komisji. 
W szczególności raport podkreśla, że 
liczni mówcy raz jeszcze położyli na­
cisk na gotowość szukania rozwiązania 
problemu mniejszościowego na drodze 
stałej i opartej na zaufaniu współpracy 
pomiędzy większością, a mniejszościa­
mi wewnątrz każdego państwa oraz że 
stwierdzone zostało, iż należy mówić 
nietylko o prawach mniejszości i obo­
wiązkach państwa, ale także o obowiąz­
kach mniejszości wobec każdego pań­
stwa.

Raport streszcza następnie obszernie 
poglądy delegacji polskiej na koniecz­
ność równych praw dla wszystkich  
mniejszości.

W  dyskusji nad raportem minister 
Zaleski z.^żyi krótką deklarację, o- 
świadczając. że przyjmuje raport, który

Niemczech może wybuchem rewolucji. 
Schaeffr podkreślił, że Bawarja domaga 
się zachowania stosunków konstytucyj­
ny ch i respektowania praw ludu. Tylko 
pod tym warunkiem bawarska polityka 
może kroczyć równolegle z -po li tyką  
Rzeszy. Nie ulega wątpliwości, że mo­
wa Schaeffra jest jasnym przejawem 
opinji bawarskiej partji ludowej, która 
w ten sposób chce zaznaczyć, że plan 
Papena odrzuca. Schaeffr w ten spo­
sób krytykow ał również gospodarczy 
pian Papena i publicznie w skazyw ał na 
trudności, na jakie rząd przy realizacji 
swych planów gospodarczych napotyka 
na każdym kroku.

Niezadowolenie przejawia się zwła­
szcza w szeregach robotniczych, jak 
również w związkach zawodowych, 
przeciwko którym skierowane są nie­
które ostatnie rozporządzenia. W po­
łowie ubiegłego tygodnia opublikowano 
w „Reichsanzeigerze" postanowienia, 
których sens polega na tern że robotni­
kom w Niemczech uniemożliwia się

a ich sąsiadami ze Wschodu. P ro je ’ t 
ten przypomina umowę zaw artą  w  Lo­
carno między Niemcami, a wielkiemi 
mocarstwami. Przewiduje on pięć od­
dzielnych umów stanowiących jedną 
całość.

Ogólną konwencję rozbrojeniową, 
ogólny pakt konsultatywny, regionalny 
pakt wzajemnej pomocy bezpieczeństwa  
i kontroli, pakt o stopniowem tworzeniu 
międzynarodowej armji, wreszcie pro­
tokół o stosowaniu równości praw  dla 
wszystkich państw.

Międzynarodowa siła zbrojna, która 
miałaby być egzekutywą Ligi Narodów, 
składałaby s[ę z samolotów bombardo- 
wych, których używanie zostałoby za­
kazane poszczególnym państwom. W  
ten sposób Liga Narodów miałaby w  rę­
ku potężne narzędzie na wypadek zła-

bardzo objektywnie streszcza dyskusję. 
W tym samym sensie wypowiedział się 
przedstawiciel Jugosławii. Natomiast 
delegat niemiecki nie taił sw ego rozcza­
rowania tym wynikiem debaty mniej­
szościowej, oświadczając, że raport 
przedstawia różne zgłoszone propozy­
cje w  sposób zbyt abstrakcyjny i nie- 
dość silny. Następnie raport został przy­
jęty, a prace 6-ej komisji zakończone.

Obrady komisji spraw zagranicznych 
w parlamencie.

Berlin. Na dziś w południe wyznaczone 
jest posiedzenie komisji spraw zagranicz­
nych Reichstagu. Jak wiadomo, niemiecko- 
narodowi postanowili nie brać udziału w 
tych obradach. Obecnie prasa donosi o u- 
chwale frakcji centrowej, która postanowiła 
wysłać jedynie obserwatora na posiedze­
nie. Frakcja socjal-demokratyczna zdecy­
duje kwestję swego udziału w obradach 
komisji dopiero dziś. Prasa liczy sie z e- 
wentualnościa. że w zebraniu komisji weź­
mie udział tyiko frakcja hitlerowska i ko­
muniści.

strajki obronne, a organizacje zawodo­
we czym się odpowiedzialne za w y rzą ­
dzenie ewentualnych szkód, co równo­
znaczne jest z groźba grzywn pienięż­
nych. Nowe rozporządzenie opiera się 
o znany dekret doraźny, którym przed­
siębiorcom daje się prawo obniżania za­
robków. Dotychczas robotnicy mogli 
strajkować, jeśli przedsiębiorca posta­
nowił obniżyć ich zarobki. Obecnie na 
organizacje zawodowe nakładać się bę­
dzie grzywny, jeśli wywołają strajk. 
Oznacza to koniec ruchu zawodowego 
w- Niemczech i zapewne także maduży- 
c.a przy łagodzeniu konfliktów zarobko­
wych. Socjalna demokracja i komuni­
ści energicznie walczą z takiem zarzą­
dzeniem, uświadomiając sobie, że za­
rządzenie to skierowane jest przede- 
wszystkiem przeciwko ich związkom 
zawodowym.

Najbliższa przyszłość wykaże, jak 
rozwijać się będą dalsze w y p a ś l i ,  któ­
rych rozwój z tak wielkiem napięciem 
oczekiwany jest w całej Europie.

mania przez któregokolwiek z kontra* 
hentów pokoju europejskiego.

Projekt francuski przew idyw ałby 
także wygotowanie specjalnego aktu 
dyplomatycznego, k tóryby zinw entary­
zował obecny stan zbrojeń we w szyst­
kich krajach europejskich biorących u- 
dział w  umowie, a więc i Niemców. Na 
przyszłość żadne z państw nie mogłoby 
powiększać zbrojeń, które powinny być 
stopniowo redukowane. Od tej też chwi­
li Niemcom przyznaneby zostało zrów ­
nanie w  wszelkich praw ach dotyczą­
cych zbrojeń.

Marszałek Piłsudski wyjechał do 
Wilna.

W arszawa. W czoraj rano wyjechał 
na kilkudniowy pobyt do Wilna p. Mar­
szałek Piłsudski.
Tłum omal nie zlinczował gajowego.

Kielce. Na tle kradzieży drzewa z 
lasu doszło w dniu 10 b. m. o godz. 17.30 
we wsi Niwie pod Daleszycami w  pow. 
kieleckim do krwawego zajścia. Mia­
nowicie gajowy nadleśnictwa w Dale­
szycach zatrzym ał dwóch osobników na 
kradzieży drzewa. Ci ostatni stawili 
gajowemu opór tak, że gajowy w obro­
nie własnej użył broni palnej, zabijając 
jednego z osobników. Zaalarmowana 
wypadkiem ludność w liczbie około 300 
osób usiłowała dokonać samosądu nad 
gajowym. P rzyby ła  na miejsce policja 
w sile 2 szeregowych zdołała przeszko­
dzić napaści na gajowego, jednak zo­
stała również przez tłum zaatakowana 
gradem kamieni tak, że zmuszona była 
dać strzał ostrzegawczy, a  gdy to nie 
odniosło skutku, strzelić do tłumu, w 
wyniku czego 2 osoby zostały zabite i 
jedna ranna.

Wielka katastrofa kolejowa pod 
pod Paryżem.

Paryż. Pociąg pośpieszny na szlaku 
Paryż — Bazylea z niewiadomej do­
tychczas przyczyny wykoleił się w  od­
ległości 44 km. od Paryża. 15 osób od­
niosło rany. W edług ostatnich wiadomo­
ści, katastrofa nastąpiła w  chwili, gdy 
pociąg jechał z szybkością 110 km. na 
godzinę. Szczęśliwym zbiegiem okoli­
czności katastrofa pociągnęła za sobą 
tylko kilkanaście osób poranionych.

Węgiel dla Austrji.
Wiedeń. „Neues Wiener Tageblatt" do­

nosi, że w rokowaniach przemysłowców 
austriackich z rządem austriackim zaimuje 
ważne miejsce sprawa przywozu węgla w 
szczególności z Polski. Pismo zwraca przy 
tern uwagę, że z okazji nadchodzących ro­
kowań handlowych polsko-austriackich wy 
rażono ze strony Polski życzenie, by im-

rt węgla polskiego do Austrji nie doznaj 
uszczerbku.

Winda z 20 górnikami runęła . 
w  przepaść.

Londyn. Wskutek katastrofy zerwania 
się windy w kopalni w Leigh w hrabstwie 
Lancashire na ogólną liczbę 20 górników, 
jadących windą, śmierć poniosło 19.

Nowy Jork. Z zagłębia węglowego 
Scranton w stanie Pensylwania donoszą, że 
zginęło tam 4 polskich górników w kata­
strofie kopalnianej, a mianowicie: Józef 
Derowicz, Franciszek Maksymowicz, Alek- 

1 sander Beniewicz i Ludwik KoskowskL

Niemcy niezadow oleni z raportu 
Ligi NarodOw o mniejszościach.



'  *

Rzesza zeglu’e cała para ku monarchii?
Berlin. W  zw iązku z ożyw ioną dzia­

łalnością, jaką ostatnio rozwija b. kron- 
princ, socjalistyczny „Vorwarts“ publl- 
kuje na naczelnera miejscu sensacyjne 
informacje. Dziennik pisze, że b. kron- 
princ miał w ielokrotnie spotkać się z 
rozm aitem i osobistościami ze św iata po­
litycznego i że złożył on następującej 
treści ośw iadczenie: Papen, Schleicher, 
Hindenburg i on jako b. kronprinc w ie­
dzą dobrze, czego chcą i panuje między 
nimi zupełna zgoda. W właściwej chwili 
Hindenburg w yznaczy go na regenta a 
sam ustąpi. Kronprinc oprze się  w ów ­

czas na Relchswehrze, policji i na 400 
tys. Stahlhelmowcach. Nie dojdzie dc 
powtórzenia się wypadku z 9 paździer­
nika. Inicjatorzy tego planu zdecydo­
wani są w alczyć za sw ą spraw ę i um­
rzeć za nią, o ile będzie to konieczne. 
Ruprecht v. Wittelsbach przyłączy się 
do ich planu, a tem  samem w tedy, kiedy 
kronprinc zostanie regentem , stanie on 
na czele monarchji naddunajskiej. „Vor- 
warts“ zobowiązuje się do złożenia do­
wodów prawdy, że tego rodzaju oświad­
czenie było składane przez b. kronprinca. 
Poniew aż, zdaniem pisma, plany kron­

princa zaw ierają wszelkie cechy zdrady 
stanu, dziennik zw raca się do kanclerza 
Papena, gen. Schleichera i m inistra Gey- 
la, jako odpowiedzialnych m inistrów 
Rzeszy, z zapytaniem : Czy zamierzają 
wyciągnąć stosowne konsekwencje i czy 
zabierze głos w tej spraw ie nadprokura- 
tor Rzeszy

W czoraj w ieczorem  ukazało się ofi­
cjalne dementi, w którem  pow yższe do­
niesienie nazw ane jest „produktem czy­
stej fantazji'*.

Pojedynek wyborczy Hoover — Roosevelt.
Nowy Jork. Kampanja w yborcza 

rozw inęła się już w  całej pełni, ześrod- 
kow ując zainteresow anie p rasy  i publi­
czności w całym  kraju. Ogólnie prze­
w aża  mniemanie, że Roosevelt będzie 
wybrany. Zdaje się nie ulegać w ątpli­
wości, że gdyby wybory nastąpiły dziś 
lub jutro, Roosevelt przeszedłby olbrzy­
mią większością. Do 8 listopada jest 
jednak jeszcze dużo czasu i wiele rzeczy  
może sie tymczasem zmienić. Szanse 
R oosevelta oparte są nie ty le na jego 
osobistym  prestige‘u politycznym , ile 
raczej na niezadowoleniu mas wybor­
czych z Hoovera i na rozgoryczeniu o- 
gólnem, wywołanem  depresja gospodar­
czą. Od kilku tygodni sytuacja gospo­
darcza zaczęła się zmieniać na dobre. 
Jeżeli okaże się przed wyboram i, że jest 
to popraw a istotna, nie zaś pozory jej, 
w yw ołane propagandą rządzącego 
stronnictw a, to szanse Hoovera wzm o­
gą sie bardzo znacznie. Tak jak rzeczy 
dziś stoją, ogół oczekuje zw ycięstw a  
Hoovera. W ogóle panuje przekonanie, 
że ew entualne zw ycięstw o Roosevelt 
zaw dzięczać będzie nie tyle demokra­
tom, którzy, w edług sta tystyk , stanow ią 
mniejszość, ale głosom niezadowolonych

republikanów. Faktem  jest, że w  osta t­
nich czasach m noży się liczba w ybit­
nych i ortodoksyjnych republikanów na 
pow ażniejszych stanow iskach społecz­
nych, k tó rzy  w ystępują z ośw iadczenia­
mi, że głosow ać będą za Rooseveitem. 
Znamiennem jest, że w  dotychczaso­
w ych licznych swoich przem ówieniach

W listopadzie wznowiony bedzie proces przeciw
Gorgonowej.

Urzędnikom  w  Czechosłow acji znów  
obetną pensje.

Praga. M inister skarbu Trapi ośw iad­
czył w rozm owie z dziennikarzami, że 
redukcja płac pracowników państwo­
wych nastąpi już w  listopadzie, oraz że 
trzynasta pensja częściow o przed ro 
kiem zmniejszona, w  roku bieżącym  w o­
góle nie będzie wypłaconą.

Zatruci gazem .
Johannesberg. W  kopalni „Gelden- 

huie“ skutkiem  ulatniania się gazu uległo 
zatruciu 30 górników europejskich i tu 
bylców.

Roosevelt nie dotknął zgoła polityki za­
granicznej. To też w  tej m ierze niepo­
dobna zgoła nic powiedzieć o jego po­
glądach na stosunek Am eryki do Euro­
py, na kw estję długów m iędzypaństw o­
w ych i t. p. P rogram  jego w tej dzie­
dzinie pozostaje dotąd naw et dla w ybor­
ców  zupełną zagadką.

Kraków. R ew izja procesu Gorgono­
wej przed sądem  przysięgłych w  K ra­
kowie spodziewana jest w  początkach 
listopada. W  najbliższych dniach w y ­
jeżdża do Lw ow a jeden z obrońców 
R ity  Gorgonowej, w arszaw ski adw okat 
M ieczysław  Ettinger, w  celu odbycia 
rozm ow y ze sw oją klientką, która, jak 
wiadomo, w  dalszym ciągu pozostanie 
w  szpitalu więziennym w  „Brigidkach**. 
Adw okat E ttinger m a rów nież odbyć 
konferencję z adw okatem  Axerem  w  
spraw ie w niosków  dow odow ych w

przedm iocie nowej ekspertyzy  śladów 
krw i na koszuli Gorgonowej i pow oła­
nia kilku now ych św iadków .

W edle pogłosek, obrony Gorgono­
wej ma się podjąć jeszcze prócz dwu 
w yżej wym ienionych adw okatów  trze­
ci obrońca. Nazwisko jego dotąd nie 
jest znane.

Inż. Zaremba podobno wcale nie in­
teresuje się Gorgonową ani jej dziec­
kiem, które przyszło na świat w  w ię­
zieniu.

Ostatnia kronika.
Długie pasmo grzechów Goldfadena.

Szczegółow e śledztw o w spraw ie 
afery  bielskiej Goldfadena w yciąga na 
św iatło  dzienne coraz to nowe pikantne 
szczególiki. P rzedew szystk iem  p. Gold- 
fadenowi jest nie Z-ygmunt a Dawid na 
imię. Do Bielska przybył Daw idek na 
stałe w sierpniu b. r. i zam ieszkał w  
„G rand Hotelu**. P ie rw szy  raz zajęła 
się nim policja 22 w rześnia b. r., na mocy 
listów gończych żandarm erii czeskiej z 
Brna za oszukańcze manipulacje autami.

D aw idek kupił w Karniowie za 60 
tys. koron cz. auto m arki „Steyer** na 
weksle. Auto to sprzedał natychm iast 
za 45 tys. k. cz. w  M oraw skiej O straw ie 
za tow ary . Drugie auto, m arki „Kreis- 
lcr“, kupił oszust na weksle od dr. Kah- 
na w Mor. O straw ie i sprzedał je tam że 
właścicielowi „Hotelu Imperial** za 8 tys. 
k. cz. O spłacie weksli oczyw ista ani 
nie pom yślał.

W  Bielsku nabrał oszust jubilera 
H erm ana Stiitzla na bry lan ty , w artości 
3 tys. zł., zaś fabrykę tow arów  teksty l­
nych Jankow ski i Syn na 4 tys. zł. Are­
sztow ano go za te spraw ki 4 b. m. i do­
piero w ów czas na jaw  w yszły  dalsze 
„kan ty“ Dawidka, k tó ry  w  k rąg  sw ych 
ciem nych m anipulacyj w ciągnął Kłecz- 
kową.

O spraw kach D aw idka w Czechosło­
wacji ludzie głośno sobie opowiadali, 
lecz dziw na rzecz, p rasa niem iecka i 
czeska przem ilczała o tych  w szystkich 
skandalach.

Wychoditwo polskie w Ameryce 
nie sasypla grussek w popiele.
Chicago. O dbyw a się tu pierw sza 

uroczystość harcerska, zorganizow ana 
przez harcerzy  Zjednoczenia w Z. N. P . 
Na uroczystem  nabożeństw ie w kościele 
było 200 grup harcerskich ze sztandara­
mi. P o nabożeństw ie odbyło się poświę­
cenie sztandaru harcerskiego, przywie­
zionego z  Polski, poczem nastąpił w y ­
marsz 4 tysięcy umundurowanych har­
cerek. P ierw sza  tego rodzaju uroczy­
stość w śród polonji am erykańskiej świad 
czy dodatnie o przywiązaniu młodego 
pokolenia do Macierzy i rozw oju ruchu 
harcerskiego w śród m łodzieży polskiej 
w  Am eryce.

Stoisko polskie na w ystaw ie w  Chicago 
Nowy Jork. Z okazji o tw arcia  mię­

dzynarodow ej w ystaw y  turystycznej w  
Chicago odbył się tu  „Dzień Polski**, 
k tó ry  zgrom adził około 10 tysięcy osób. 
Na w ystaw ie znajduje się również stoi 
sko polskie projektu inż. Lazarewicza. 
Stoisko, jak i doskonały dobór ekspona­
tów  zyskały duże uznanie publiczności. 
Zgłoszono już znaczną ilość zamówień. 
W  czasie uroczystości inauguracyjnej 
przem aw iał konsul polski Zbyszewski 
i by ły  doradca Banku Polskiego p. Char­
les Devey.

Z łośliw e odwlekanie decyzji 
w  sprawie gimnazjum polskiego  

w  Bytom iu.
Opole. P. Calonder, prezydent Ko­

misji M ieszanej, w ydał opinję, że w ładze 
niemieckie winne udzielić koncesji na 
gimnazjum polskie w  Bytom iu. Pom im o 
tego rejencja w  Opolu czyni dalsze trud- 
dności, odkładając decyzję na 10 dni. 
Opinja p. Calondera b y ła  w yraźnie opar­
ta  na postanow ieniach konwencji genew ­
skiej, wobec czego zw łoka ze strony nie­
mieckiej jest jaw ną szykaną, gw ałcącą 
konwencję.

*
W obec tej jasnej złej woli zapocząt­

kow ana akcja protestów  polskiego spo­
łeczeństw a przybierze niew ątpliw ie 
form y konkretnej reakcji.

Bezrobocie w  Polsce. 
W arszawa. W edług danych s ta ty ­

stycznych, liczba bezrobotnych, zareje­
strow anych w  Państw ow ych  U rzędach 
Pośrednictw a P ra cy  w yniosła w  dniu 
8. października br. 140.168 osób, co s ta ­
nowi spadek w  stosunku do tygodnia 
poprzedniego o 998 osób.

Okupiona zbrodnia.
35) (Ciąg dalszy.)
— Nie! — zaw ołała z żyw ością, — 

tego nie przypuszczam  i na tem kończę 
spowiedź moją, że za pułkownika Hal- 
ten  nie wyjdę. Była w praw dzie chwila, 
że mi ta myśl zabłysła, lecz minęła 
szybko, a później, coś mię ciągnęło, że­
bym  z panem mówiła... żebyś pan w ie­
dział, co ja myślę... żebyś mnie poznał 
lepiej... chciałam , byś pan w iedział, ile 
ja rozczarow ań przeszłam , jak um iała­
bym  oddalać niebezpieczeństwo nietylko 
od siebie, lecz także od innych...

— Sabino!
— A teraz, po tej spowiedzi, czy 

chcesz się pan oddalić, czy chcesz ucie­
kać przedem ną? W iesz, jaka jestem  
b:edna, sam otna, i w iesz, że w życiu 
mojem nic zmienić się nie może, ponie­
w aż zam ąż nie w yjdę ani za Hallena, 
ani za nikogo innego. Niczego już od 
życia nie żądam , tylko przyjaźni twej... 
E d g a rze !

— Daruj mi... daruj... — prosił, cału­
jąc jej ręce.

Długo jeszcze rozm aw iali o dawniej- 
szem  życiu Sabiny, o jej dzieciach, o 
smutnem  położeniu, k tó re  zmienićby się 
nie dało, bez zrobienia rodzicom p rzy ­
krości.

Edgar nabrał sw obody, na duszy je­
go była pogoda. Niepokój poprzedni

.n ik ł bez śladu. W yobrażał sobie, że 
przyjacielski stosunek jego do Sabiny 
nabrał jasno określoną formę, k tóra im 
obojga zapewni bezpieczeństwo.

Umówili się w  jaki sposób nadal w i­
dyw ać się będą i pisyw ać do siebie, 
gdyby jakaś przeszkoda spotkać się im 
nie pozwoliła.

P rzez  trzy  tygodnie nic nie zamąciło 
tych  szczęśliw ych dla obojga chwil. 
Podczas rozm ów przyzw yczajali się 
w zajem  do siebie, nabierali zaufania, a 
w długich listach opisyw ali różne w ra ­
żenia, ponieważ na w yczerpujące ga­
w ędy czasu nie stało.

Z niezrów nanym  taktem  m usiała Sa­
bina uniknąć form alnych oświadczeń 
Hallena. Często w rozm owie podnosiła 
go do godności „przyjaciela**, a Kornet 
zauw ażył, że jego przełożony jednak nic 
nie traci na humorze.

Lato dobiegało schyłku. W ieczora­
mi byw ało  już tak  ciemno, że Edgar z 
niepokojem pozw alał Sabinie z pod lipy 
w racać do dworu.

Pew nego w ieczora m rok zapadł cie­
mny. Oboje spędzili czas na poważnej 
rozmowie, lecz gdyby ich ktokolwiek 
był zobaczył, czyż m ógłby oprzeć się 
podejrzeniu iż k ry ją  się oni przed okiem 
ludzkiem, albowiem  się oka tego boją?

I u trac iw szy  dotychczasow ą sw obo­
dę, Edgar m yślał:

— Nie, nie, i przyjaźń taka, jak na­
sza jest niedozwolona.

Szli razem  przez gaik k tó ry  przfe- 
być trzeba  było, zanim się w yszło na 
drogę. Nie chciał pozwolić Sabinie w ra­
cać samej. Z w yostrzonem  uchem przy ­
słuchiwał się każdemu szm erow i i na­
gle dosłyszał w yraźne poruszenie ga­
łęzi. Poruszenie to nie mogło być spo­
wodowane przez zw ierzę.

Sabina nie słyszała  tego. cała jej 
uw aga natężona była w  innym kierun­
ku. Sercem  i mózgiem kochającej ko­
biety odczuła, że w tej chwili Edgara 
zaprzątają nieprzyjem ne myśli.

—  D obra noc, Edgarze, nie zapom­
nij jutro dać mi znać że szczęśliwie 
w róciłeś do domu.

Odeszła. On stał nieporuszony. Tym  
razem  jednak nie dlatego, by patrzeć za 
oddalającą się coraz bardziej białą su­
knią, lecz aby nasłuchiw ać znowu szm e­
rów  dochodzących go za zarośli. I nie 
mylił się, bo nagle spostrzegł dw a poru­
szające się cienie...

— Kto tam ? — zapytał ostro.
Nikt nie odpowiadał.
— Kto tam ? — pow tórzył Kornet 

groźnie.
R ozległy się w tedy  kroki, śmiech 

drw iący, następnie słyszeć było wyra­
źnie, jak ktoś szybko odchodzi w prze­
ciw nym  kierunku.

Rumieniec w stydu i gniewu oblał 
czoło Edgara. Jak  oni oboje, on i Sa­
bina, mogli postępow ać tak  nieostroż­

n ie? Czyż nie powinni byli p rzew i­
dzieć, że prędzej czy  później zostaną 
odkryci! Może dziś tajem nica ich by ła  
już na w szystkich ustach. I on nie mógł 
naw et bronić dobrej sław y Sabiny!

Gniew jego przeciw  sobie samem u 
nie miał granic. Postanow ił nieodw o­
łalnie nigdy już nie spotykać się z Sa­
biną. P rzy jaźń  wzajem ną będą mogli 
utrzym ać, pisując do siebie od czasu do 
czasu.

W róciw szy  do sw ego m ieszkania, 
nie śpieszył jednak z napisaniem  listu, 
k tó ryby  Sabinę niem ało m usiał p rzestra­
szyć. Postanow ił też przyszłe widzenie 
się odłożyć pod pozorem  niespodziew a­
nej służbow ej spraw y. Za dw a tygod­
nie rozpoczynały się m anew ry. W tedy 
to napisałby do niej obszernie i o tw ar­
cie, a jednocześnie podałby prośbę 0 
ponowne przeniesienie go do kine£° 
m iasta.

(Ciąg dalszy  nastąpi.)
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Kronika b i e f e s
Środa

12
października

Św. Maksymiliana
bisk. z Lorch) 

Św. Serafina, w yzn.
(ur. 1540 t  1605) 

S lo w .: Grzymisław.

Jutro, czwartek, 13
Sw . Edw arda, króla.

*

Wschód

października:

Zachód

Z Cieszyńskiego,
Zebranie Związku Śląskich Katolików.

Cieszyn - Bobrek. Dnia 9. bm. od 
było się zebranie Związku Si. Katoli­
ków w  Cieszynie - Bobrku w  tam t. 
szkole gminnej. P rzebieg zebrania był 
tak  poważny, a treść tak  obfita, że trze- 
baby wiele miejsca, aby ją szczegółow o 
pow tórzyć. A szkoda, że miejsca tego 
niema, gdyż każde przem ówienie posia­
dało doniosłą w artość dla sp raw y kato­
lickiej i członków Związku. Bowiem ks.

J prezes Grim m ówił o znaczeniu Zw iąz­
ku i jego roli dla ludu śląskiego, wice

K s i ę ż y  c a  o godz. 16.11, o godz. 3.38 
*

Z historii śląskiej.
12 października. 1514. M agistrat ra­

ciborski zatw ierdził ustaw y cechu szew  
skiego. — 1576. Um arł ces. M aksym i­
lian II. Po nim objął rządy Rudolf II. — 
1660. W ilki rozszarpały  krow ę w po­
bliżu folw arku w  Jankowicach. Nic też 
dziwnego, że w ów czas nikt nie podró­
żow ał dla przyjemności. — 1663. Magi­
s tra t raciborski zw rócił się do głów ne­
go urzędu krajow ego o w ydanie roz­
kazu, by poddani, uzbrojeni w  flinty, 
kosy i inną broń, byli gotowi do obrony 
w  razie napadu nieprzyjaciela. — 1874. 
Sejmik pow iatow y Katowic uchw alił 
zaciągnąć pożyczki w  w ysokości 600 
tys. m arek z królew sko-pruskiego „fun­
duszu inw alidów 1* i przeznaczył z tej 
sum y 167 tys. mk. na budowę gmachu 
urzędu powiatow ego. — 1925. P arla ­
m entarzyści francuscy bawili w  kopalni 
„Król“.

W roku: 1175. Książę Bolesław wro­
cławski sprow adził niemieckich zakon­
ników cystersów  do Lubusza i nadał im 
wielkie obszary ziemi około W rocła­
wia, O ławy, Strzelina, S trzygow a, Ja ­
w orzna i Lignicy. — 1178. Przyw ilej 
Bolesława W ysokiego, pana na Dolnym 
Śląsku był pisany jeszcze w  języku ła ­
cińskim. — 1178. Osadę, zbudow aną 
wokoło zamku, w  miejscu, gdzie dziś le­
ży Bytom G. Śl., nazyw ano m iastem . — 
1178. Dokument klasztoru lubiążskiego 
w spom ina kasztelana w  Lignicy. Jak 
w idać z tego, to zamek został zbudow a­
ny wcześniej. — 1180. Biskup Żyro- 
sław  II wrocławski, w ziął udział w  sy ­
nodzie w  Łęczycy, na k tórym  wspólnie 
z księciem Kazimierzem w ydał konsty­
tucję ku obronie Kościoła i dóbr jego. — 
1185. Książę B rzetysław  m oraw ski i 
W łodzim ierz ołomuniecki, darow ali 
klasztorow i w  Hradcu na M oraw ach, do 
którego w ieś Odra należała, las, w  oko­
licy Odry. — 1189. Biskup Żyrosław  II 
w rocl. przekazał Joanitom  w Bardzie 
(W artha) kościół z dziesięcinami pod 
w arunkiem , iż imiona zm arłych kanoni­
ków w rocław skich będą donosić do Je­
rozolimy, by tam  na św iętych miejscach 
odpraw iano za nich Msze św. — 1190. 
Kazimierz potw ierdził zakonowi Bożo- 
grobow ców  w  M iechowie, dziesięciny 
z Białobrzezia (Dąb).

Obów ązek misyjny.
Jeśli jest .m owa o spraw ie misyjnej 

1 obow iązkach katolików wobec niej, to 
zw ykle niespraw iedliw ie oceniamy sy­
tuację, utrzym ując niesłusznie, że jest 
to zagadnienie, k tóre tylko od nas do­
maga się ofiary, nic wzam ian nie dając. 
Nic bardziej niew łaściw ego.

Bo najpierw , zanim wogóle doszliś­
my do m ożności zrozum ienia co to są 
misje, już w tedy, dzięki takim  sam ym  
misjom, k tóre przed wiekam i w  naszym  
^raju prowadzono, mieliśmy możność 
Wejść do społeczności chrześcijańskiej. 

A dalej zrozum ieć powinniśmy, że
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b  o n c a  o godz. 6.01, o godz. 16.00Jm arszałek sejmu śląskiego dr. Dąbrow­
ski o pracy posłów i położeniu politycz- 
nem w  sejmie w arszaw skim  i śląskim, 
poseł Palarczyk o pracach sejmu ślą­
skiego, dyr. w ydaw nictw a „Gwiazdki 
Śl.“ Kobielusz o celach i zakresie dzia­
łania Związku, poseł Halfar o aktual­
nych m iejscow ych polączkach cieszyń- 
sko-bobreckich. S tw ierdzić należy o- 
żyw ienie działalności Związku Śl. Kato­
lików na Śląsku Cieszyńskim, a rozsze­
rzenie terenu działalności zaznaczono 
przez powzięcie następującej rezolucji: 
„Zebranie Związku Ś'. Katolików w Cie­
szynie - Bobrku przyjm uje do w iado­
mości postanow ienie zarządu Związku, 
aby  w  okresie bliskiego obchodu 50-le- 
cia istnienia Związku Śl. Katol. i na pod­
staw ie tyloletniego dośw iadczenia roz­
szerzono teren organizacji Związku i 
p racy  również na G. Śląsk, i zachęca 
gorąco w szystkie czynniki Związku do 
objęcia w  ram y Związku całej ludności 
katolickiej i polskiej w  w ojew ództw ie 
Śląskiem**. Zw iązkow cy! Zatem  w  imię 
dobra sp raw y katolickiej na Śląsku or­
ganizujmy się i w ytężajm y w szystkie 
siły, aby w zróść w  liczbę i skutecznie 
bronić tego, co nam się należy!

Statystyka narodowości na Śląsku.
Cieszyn. Podajem y dane ostatniego 

spisu ludności pod w zględem  języko­
wym . Otóż m iasto Bielsko liczy 22.573 
m ieszkańców, z czego język ojczysty 
polski podało 9820 osób. a język ojczy­
sty  obcy, przew ażnie niemiecki, 12.753 
osób. P ow iat bielski liczy ludności 
62.813, z czego Polaków  53.224. nie-Po- 
laków  9589, pow iat cieszyński 81.423 
m ieszkańców, w  tern 78.230 Polaków  i 
3193 nie-Polaków . W ynika z tego, iż 
na Śląsku Cieszyńskim  język -niepolski 
zadeklarow ało 15.3 proc. ludności, zaś 
na Górnym  Śląsku 6.6 proc. Największe 
skupienie Niemców znajduje się w  Biel­
sku i wynosi 56,5 proc. (w Katowicach 
tylko 15 proc., a w  Król. Hucie 15.8 pro­
cent). (c)

Poświęcenie nowego kościoła 
ewangelickiego.

Cieszyn. W  Czeskim Cieszynie od­
było się w  niedzielę uroczyste poświę­
cenie nowego polskiego kościoła ew an­
gelickiego. U roczystość ta  zgrom adzi­
ła około 10.000 ludności polskiej z cze­
skiego i polskiego Śląska. Nowy ko­
ściół poświęcił ks. pastor Teper z B łę­
dowic Dolnych. Kazania wygłosili ks.

M ichejda i ks. Kubaczka. Rząd polski 
reprezentow ał konsul dr. Ripa z Mo­
raw skiej O straw y.

Zw ycięstw o Polaków w  wyborach 
na Śląsku Czeskim.

Morawska Ostrawa. W  jednej z gmin 
na terenie powiatu czesko-cieszyńskie 
go, w  W ędzyni odbyły się w  niedzielę 
w ybory  gminne, które przyniosły zw y­
cięstw o Polaków . Na ogólną liczbę 30 
m andatów  zdobyły stronnictw a polskie 
19, komuniści — 6, a stronnictw a cze­
skie 5 m andatów .

Włamanie i usiłowane zabójstwo.
Cieszyn. W  nocy na 10 bm. około 

godz. 2 nieznani dotychczas spraw cy 
usiłowali w łam ać się do zabudowań 
Ileroka Andrzeja w  Puńcowie. Herok 
zbudzony ze snu w yszedł na podwórze, 
by ująć spraw ców . W ów czas jeden z 
w łam yw aczy w ystrzelił do Heroka 
i zranił go w brodę. Po dokonanym 
czynie spraw cy  zbiegli nierozpoznani 
w kierunku granicy czechosłow ackiej. 
Okaleczonego H. odstaw iono do szpitala 
w Cieszynie. Zarządzony natychm iasto­
w y pościg celem ujęcia spraw ców , nie 
dał dotychczas pożądanego wyniku, (c)

Kanarek powodem śmierci.
Cieszyn. P ew na stara, sam otna ko­

biecina w Czeskim Cieszynie miała o- 
swojonego kanarka, k tóry  jadł z jej ręki 
i wogóle nie był ząprknięty w klatce. Z 
wdzięczności śpiew ał staruszce, k tóra 
się do p taszyny  bardzo przyw iązała. 
Pew nego dnia kanarek usiadł na krzesło, 
staruszka go nie zauw ażyła i siadając 
zm iażdżyła go, czem się tak p rzestra­
szyła, że dostała udaru serca i zmarła.

Konno z W arszawy do Bielska.
W sobotę, dnia 8 października br. za­

stała  ouaana do użytku publicznego. T a  
now a doskonała droga asfaltow a a czę­
ściowo z kostki jest w ynikiem  wielkiej 
zapobiegliwości w ydziału dróg pow. w  
Bielsku i jego przew odniczącego p. s ta ­
rosty  Bocheńskiego, około stanu na­
szych dróg. W krótce zostanie oddana 
do użytku droga, stanow iąca głów ną u- 
licę Dziedzic (do dw orca kolejowego), 
k tórą pokryje rów niutka powłoka, zbli­
żona do asfaltu, (c)

Samobójstwo żołnierza.
Bielsko. 22- letni rekru t P aw eł B ry ­

la z 23 pułku arty lerji polowej, pocho­
dzący z G. Śląska, popełnił w  dniu 26 
ub. m. sam obójstw o w ystrza łem  z sztu6 
ca  w  pierś, (c)

Nowa szkoła polska.
Bystra. Odbyło się poświęcenie ka­

mienia węgielnego pod budynek nowej 
szkoły polskiej w  B ystrej. Aktu po­
św ięcenia dokonał i odpowiednie prze­
m ówienie w ygłosił ks. proboszcz Ka- 
sperlik. Zkolei przem aw iali p rzedsta­
wiciel s tarosty  p. referendarz Mr. Me- 
dwecki, p. insp. szkolny M atusiak, na­
czelnik gminy M ikuszowice, kierow nik 
p. Schimke i kierow nik szkoły p. Dor- 
da. Tak więc B ystra  dostanie nowy  
piękny gmach szkolny, (c)

Rekolekcje.
Dziedzice. W  Domu rekolekcyjnym  

ks. ks. Jezuitów  w  Dziedzicach odbę­
dą się rekolekcje zam knięte dla Panów  
z inteligencji. P oczątek  dnia 29. paź­
dziernika, godz. 19; zakończenie dnia 
2. listopada rano. Zgłaszający się ze­
chcą podać sw ą godność i wiek. Zgło­
szenia należy kierow ać pod adresem : 
Ks. Ks. Jezuici, Dziedzice, Śląsk. (c)

Zgromadzenie poselskie.
Jaworze. Dnia 16 października rb. 

odbędzie się zgrom adzenie z ram ienia
kończył się w Bielsku rajd konny oficerów I Związku Śląskich Katolików w  Jaw o- 
2 dywziji kawalerji. Uczestnicy rajdu w rzu o godz. 11,30 w  Czytelni Katolickiej.
\ 1 r-w K  i  /"\ 0 9  m  a .  — ^     l  A   T l  7 ‘ 1  . —— aliczbie 32 z generałem Wieniawą-Długo- 
szewskim na czele przebyli w  doskonałej 
formie trasę rajdu Warszawa — Bielsko, 
wynosząca 420 km. Na zakończenie odbyły 
się w Cygańskim Lesie pod Bielskiem bie­
gi z przeszkodami, którym przypatrywały 
się tłumy publiczności.

Spadający kamień poranił ciężko 
robotnika.

Bielsko. P rz y  budowie studni w  po­
dwórzu S tan isław a Poloka w  Mikuszo- 
w icach uległ nieszczęśliw em u w ypad­
kowi 32-letni robotnik M ichał W ala, 
k tóry  zatrudniony był przy pogłębianiu 
studni.  ̂ W  czasie pracy na głębokości 
9 m etrów  spadł z góry ,duży kamień, 
k tóry  ugodził W alę, zadając mu ciężkie 
obrażenia. W  toku dochodzeń ustalo­
no, że winę w ypadku ponosi w spółpra­
cownik W ali W iktor Jakubiec, który  
strącił kamień do otw oru studni. W alę 
w  ciężkim stanie przewieziono do szpi­
tala w  Bielsku. (c)

Nowa droga asfaltowa.
Bielsko. Po ukończonej przebudowie 

drogi pow iatow ej Bielsko — B ystra, dro 
ga ta z dniem 24. w rześniu 1932 r. zo-

R eferaty  w ygłoszą ks. p rała t Grim i 
poseł Halfar. U prasza się o liczne i pe­
wne przybycie ze względu na w ażność 
spraw . (c

Zgromadzenie poselskie.
M iędzyrzecze Górne. Dnia 16 bm. 

odbędzie się z ram ienia Związku Śląsk. 
Katolików w  M iędzyrzeczu Górnem o 
godz. 4 po południu w  lokalu szkoły pol­
skiej zgrom adzenie poselskie. R eferaty  
w ygłoszą ks. p rała t Grim i poseł Halfar. 
U prasza się zw iązkow ców  o liczne przy  
bycie ze względu na w ażność spraw , (c

Pożar.
Mikuszowice. Dnia 10 bm. w ieczo­

rem  z niewyjaśnionej dotychczas p rzy ­
czyny w ybuchł pożar w  zabudowaniach 
Franciszki Dudziakowej i zniszczył 
drew niany dom m ieszkalny i przylega­
jącą do domu drew nianą stodołę. Ogól­
na szkoda wynosi około 15.000 zł. W  
akcji ratunkow ej b ra ły  udział straże po­
żarne z Mikuszowic, Lipnika i B ystrej. 
Początkow e dochodzenia w ykazały , że 
ogień w zniecony został zbrodniczą rę ­
ką. Cc)

To zaniedbanie pow szechne należy 
napraw ić. Czyni to Kościół katolicki 
przez akcję misyjną. Jako najpow aż­
niejsza organizacja św iatow a potrafi 
dotrzeć w szędzie, a szlachetnością po­
stępow ania ujmuje najbardziej za tw ar­
działe serca. B ezinteresow nie pracuje 
dla dobra ludzkości, dla postępu p raw ­
dziwego. Należy poprzeć go w tym  
w ysiłku nad zbawieniem  dusz. W szy­
scy w ierni winni jemu pomóc a najlepiej 
misje w spom agać można przez popiera­
nie i w stępow anie do Papieskiego 
Dzieła Rozkrzew iania W iary. Stolica

^ P o m a g a ją c  misje wspom agam y d z ie ło ‘Apostolska nadała temu dziełu olbrzy- 
ńlturalne. Ta kultura, k tórą się s łusz-(m ie przyw ileje duchowe i ustanow iła 
*e chełpimy, jest owocem  w ielow ieko­
wi pracy, k tórą nad ludami eurppej- 

; lemi Kościół św. spełniał. Okażm y 
teraz w ielkodusznym i i nie szczędź­

my innym św iatła i pom ocy; a to ma 
W naszym  udziałem, 

jj. Dziś zaślepiona ludzkość lekkom yśl- 
jj®, ^ ła s n ą  dłonią niszczy dorobek po- 

leń, które odeszły. W pogoni za tro-
ami dnia codziennego, zupełnie zapo­
da o swej godności i o sw ych nad-p.. o w t j  ^ u u i i u ó u  i u  b w y u i  u

ł a g o d z o n y c h  obow iązkach wobec 
yc« ras.

m -

jego święto. W dniu 23 października ob 
chodzi cały świat „dzień misyjny**. Nie
wolno nam o tern zapomnieć. Baczmy, 
byśm y choć w tym  dniu wspomnieli na 
piękny przykład wielkoduszności wobec 
pogan, jakim świeci nam  sym patyczna 
postać Sam arytanina ewangelicznego.

—W kłady w  komunalnych kasach 
oszczędności. W  komunalnych kasach 
oszczędności na koniec sierpnia r. bież. 
w ynosiły 573 milj. zł. W  porównaniu 
z m iesiącem  poprzednim stan w kładów

w 376 kom unalnych kasach oszczędno­
ści nie w ykazują pow ażniejszych zmian 
— natom iast dość znaczny przyrost 
w kładów  dał się zaobserw ow ać w lip- 
cu br., a mianowicie około 2.500 tys. 
złotych.

— Zamówienia sowieckie w  Polsce.
W ostatnich czasach za pośrednictw em  
„Sowpoltorgu** w  W arszaw ie o trzym a­
ły zam ów ienia polskie zakłady przem y­
słow e na sumę 185 tys. dolarów. W  dn. 
najbliższych będzie dane zamówienie 
na 40 platform w artości 45.000 dolarów. 
Pozatem  prow adzone są pertrak tacje w  
spraw ie dostaw y 3.300 osi w agonow ych 
2.000 ton ołowiu oraz 25 parow ozów  
szerokotorow ych. Opracowuje się ró­
wnież spraw a w yw ozu do Sow ietów  
sprzętu elektrycznego, mianowicie ka­
bli, akum ulatorów  itp.

Województwo śląskie.
* W ybory do sądu przemysłowego 

nie odbędą się. W starostw ie katow ie- 
kiem odbyła się trzecia z rzędu konfe­
rencja porozum iew aw cza między przed 
staw icielam i poszczególnych zw iązków

zaw odow ych, na której doszło ostatecz­
nie do porozumienia w  kierunku ustale­
nia jednolitej listy m iędzyzw iązkow ej 
członków, m ających w ejść w  skład są­
du procederow ego. Po  długich targach 
uzgodniono następujący podział m anda­
tów : 1) Z. Z. P . Górn. i M etal. 3 s ta ­
łych członków i 1 zast. 2) C. Z. Górn. 
i Metal. 2 stałych, bez zastępcy. 3) D. 
M. V. i B. A. V. 3 zastępców . 4) Ch. Z. 
Z. (Hanke) 1 stały , 1 zast. 5) Christl. 
Gew. 1 stały , 1 zast. 6) M usiołowy 
Zw iązek 1 sta ły , 1 zast. 7) Z. Z. Z. 1 
stały , 2 zastępców . W obec uzgodnienia 
pow yższego podziału, w ybory  do sądu 
procederow ego nie odbędą się.

* Znowu wydalenia w  przemyśle 
metalowym. Robotnikom, zatrudnionym  
w przem yśle m etalow ym , grożą nowe 
w ydalenia. Zarządy hut skarżą się na 
brak  zam ówień i brak  zbytu. W  tych 
dniach w płynęły  do kom isarza demobi- 
lizacyjnego dw a wnioski o zwolnienie 
robotników, m ianow icie: w niosek huty 
„Baildon** pod Katowicami na zwolnie­
nie 200 robotników  z dniem 31 paździer­
nika br., oraz w niosek huty „Zgoda** w  
Św iętochłow icach na zwolnienie 150 ro-



botników. W  najbliższych 'dnlacb spo­
dziewać należy się wyznaczenia termi­
nu do układów pomiędzy komisarzem 
demobilizacyjnym a zarządami hut i 
przedstawicielami robotników.

* Jakie drzewka owocowe sadzić do 
małych ogrodów? Sadzimy drzew ka o- 
wocowe: 1) o koronach względnie m a­
łych, 2) drzew ka karłowe, 3) drzewka 
formowane. Kto ma ogródek wielkości 
100 metrów kwadratowych, wsadzi tyl­
ko jedno drzewo wysokie np. gruszkę, 
„Dobra Ludwika". W  miejscu jednego 
drzew ka wysokiego może posadzić czte 
ry  drzewka karłowe, n. p. gruszy Ma- 
słów ka Wiliamsa. Ten sposób sadze­
nia umożliwi uprawę jarzyn między 
drzewami wzgl. posadzenie agrestu, po­
rzeczek malin lub truskawek. Brzoskwi­
nie krzaczaste potrzebują tylko 4—8 m. 
kw adratowych. Brzoskwinie jest lepiej 
sadzić na wiosnę. Zamówić wzgl. za­
kupić można już teraz. Brzoskwiń ma­
my za mało w Polsce i na Śląsku. Dla­
tego sadźmy jak najwięcej brzoskwiń u 
nas. Owoc to dobry, poszukiwany przez 
handel, przynoszący dochody. Cztero- 
lub pięcioletni krzew  brzoskwini odmian 
wczesnych: Amsden lub W czesny Ale­
ksander przynosi przeciętnie 20 kg o- 
woców w końcu lipca i z początkiem 
sierpnia. P łacą wtedy w handlu detali­
cznym zań 10—12 złotych za kilogram, 
to jest w  handlu hurtowym 5—6 zło­
tych. Brzoskwinie udają się dobrze na 
Śląsku, ale tylko odmiany wczesne. Tak 
samo dobrze udają się winorośle odmian 
wczesnych: W czesne Lipskie żółte i 
zielone, W czesne Malinger, polska od­
miana: Tryumf Urbańskiego z Plesze­
wa, Magdalenka Królewska: Burgundz- 
kie niebieskie. Mamy tyle ciepłych 
ścian do wyzyskania, które dotąd pró­
żnują, sadźmy więc pod nie winokrze- 
wy. W inokrzewy jest lepiej sadzić na 
wiosnę. Teraz należy je w ybrać i za­
kupić.

* 19.722,0 8zł. na gimnazjum polskie 
w Bytomiu. Sumę powyższą złożyło 
dotychczas społeczeństwo polskie na 
Śląsku, na cele gimnazjum polskiego w 
Bytomiu. Suma ta jest niewystarczają­
ca. Jeśli gimnazjum, które — miejmy 
nadzieję — podwoje swoje będzie mo­
gło otworzyć w dniach najbliższych, to 
trzeba będzie znacznie większych środ­
ków, aby postawić tę pierwszą polską 
szkołę średnią na obczyźnie na nale­
żytym  poziomie. Trzeba pieniędzy nie- 
tylko na urządzenie gimnazjum, trzeba 
ich także na prowadzenie bursy, w któ­
rej pomieszczenie znaleźć ma młodzież 
pozamiejscowa. Kwotę taką złożyć 
winno conajmniej każde województwo 
w  Polsce. Szczególnie jednak woje­
wództwo śląskie, najbliższe gimnazjum 
bytomskiego, najbardziej zainteresowa­
ne losami rodaków po drugiej stronie, 
złożyć winno ofiarę znacznie większą. 
Ostatnio zwrócił się komitet niesienia 
pomocy kulturalnej dla Śląska Opolskie­
go do wydziałów powiatowych, rad 
miejskich i rad gminnych we w szyst­
kich większych ośrodkach Polski z ape­
lem o składanie ofiar na prowadzenie 
bursy. Tą drogą apelujemy do pp. sta­
rostów, burmistrzów i naczelników 
gmin, do wszystkich członków wydzia­
łów powiatowych, rad miejskich i gmin­
nych, aby uchwalić chcieli pewne sumy 
na tak ważną placówkę społeczną na 
Śląsku Opolskim.

Z Katowickiego
Akademia „Tygodnia propagandy
zagadnień polsko - niemieckich".
W niedzielę 16 b. m. o godz. 11.30 w 

południe odbędzie się akademja polity 
czna poświęcona najistotniejszym zaga­
dnieniom polsko-niemieckim. Na akade- 
mję tę zapowiedział swój przyjazd były 
komisarz generalny R. P. w Gdańsku p. 
minister Strassburger, którego przemó 
wienie na temat zagadnień, związanych 
z dostępem naszym do morza, wywoła 
szczególne zainteresowanie.

Niezmiernie ciekawie zapowiada się 
odczyt byłego konsula generalnego R. 
P. w Bytomiu p. dyr, Szczepańskiego na 
tem at: „Propagandy w sporze polsko- 
riemieckim".

Przem awiać będzie ponadto naczel­
ny redaktor „Strażnicy Zachodniej" p 
wizytator Zawidzki z Poznania na te­
m at: „Niemcy i Polska w dobie dzisiej­
szej".

Proces o pośrednictwo w obniżeniu 
podatków dia ks. pszczyńskiego.

Pszczyna. Jak niedawno donosiliś­
my, w okręgowym sądzie cywilnym w 
Katowicach toczy się sensacyjny pro­
ces przeciw księciu pszczyńskiemu 
(młodszemu) o 343.000 zł. O tę należ­
ność skarży ks. pszczyńskiego Djonizy 
Login, em erytowany urzędnik skarbo­
w y z W arszaw y, tytułem wynagrodze­
nia za interwencję w  sprawie obniżek 
podatkowych dla przedsiębiorstw ks. 
pszczyńskiego. W  tej sprawie odbył 
się w  czerwcu br. w  Katowicach sąd 
polubowny, złożony z dwóch sędziów, 
jako członków i trzeciego, jako super- 
arbitra. Sąd polubowny przyznał wó­
wczas Djonizemu Loginowi żądaną su­
mę 343.000 zł. Ks. pszczyński jednak o- 
świadczył, że nie uznaje tej pretensji i 
nie wypłaci spornej sumy, albowiem nic

mu nie wiadomo o umowie, na podsta­
wie której Login żąda takiego w yna­
grodzenia. Wobec tego Login wniósł 
do okręgowego sądu cywilnego w Ka­
towicach skargę o nadanie klauzuli w y­
konawczej wyrokowi sądu polubowne­
go. W  dniu wczorajszym w  sprawie tej 
mieli być przesłuchani osobiście ks. 
pszczyński oraz pośrednik w arszaw ­
ski Izrael Kodeńczyk. Przesłuchanie 
tych świadków jednak nie odbyło się, a 
sąd odroczył termin przesłuchania do 
środy, 12. bm. Księcia pszczyńskiego 
w sporze tym zastępuje adw. Zechenter, 
zaś Djonizego Logina na podstawie 
praw  ubogich adw. Ziółkiewicz z Kato­
wic. Spraw a ta, której nici sięgają do 
W arszaw y, budzi olbrzymie zaintereso­
wanie na G. Śląsku.

W stęp do teatru bezpłatny. Związek 
Obrony Kresów Zachodnich zaprasza 
wszystkie organizacje oraz obywateli 
Katowic i okolicy do udziału w powyż­
szej akademji, mającej się przemienić w 
wielką manifestację patrjotyczną. (k

Powstanie komitetu organizacyjnego 
„Tygodnia propagandy zagadnień polsko 

niemieckich".
Katowice. W  dniu 7 października br. 

w gmachu województwa odbyło się ze­
branie przedstawicieli związków spo­
łecznych oraz wybitniejszych osobisto­
ści i przedstawicieli władz państwo­
wych, zwołane przez kierownictwo 
okręgu śląskiego Związku Obrony Kre­
sów Zachodnich, na którem zorganizo­
wany został komitet organizacyjny 
„Tygodnia zagadnień polsko-niemiec­
kich". „Tydzień" ten jak wiadomo, po­
święcony zaznajomieniu społeczeństwa 
ze stanem faktycznym stosunków pol­
sko-niemieckich, z propagandą niemiec­
ką, skierowaną przeciw Polsce, oraz 
mający na celu zebrać specjalny fundusz 
na rzecz propagandy polskiej, odbędzie 
się na terenie Śląska, podobnie jak na 
terenie całego Państw a w  czasie od 11 
do 18 października br. Prace wykonaw­
cze, związane z organizowaniem „Ty­
godnia" komitet powierzył Związkowi 
Obrony Kresów Zachodnich z dr. Igna­
cym Nowakiem na czele. Pozatem w y­
łoniony został specjalny podkomitet Pań

niewskich w tłoku, zepchnięta została 
ze schodów 35-letnia Emilja Simon z 
Załęża. Z powodu upadku z wysokości 
3 m złamała lewą nogę w kostce, a po­
nadto doznała ogólnych okaleczeń ciała. 
Odstawiono ją do szpitala miejskiego.
Czyżby ustąpienie generalnego dyrek­

tora?
Wełnowiec. W  kołach przemysło­

wych krążą uporczywe pogłoski, że na­
czelny dyrektor zakładów Hohenlohego 
p. Ciszewski, opuścić ma w najbliższym 
czasie zajmowane dotychczas stanow i­
sko i objąę ma wyższe stanowisko w 
ministerstwie. Jako następcę dyrekto­
ra Ciszewskiego wymieniają dyrektora 
Wojciechowskiego z kopalni „Hoym". (k
Wypowiedzenie pracy 60 robotnikom.

Siemianowice. Fabryka kotłów W. 
Fitzner w  Siemianowicach wypowie­
działa z dniem 8 bm. pracę 60 robotni­
kom. Fabryka Fitznera od dłuższego 
czasu zaprowadzała świętówki, atoli 
brak zbytu zmusił dyrekcję do zupełne­
go zamknięcia przedsiębiorstwa, (k)

Kradzież mieszkaniowa.
Mysłowice. W czasie od 8—10 bm. 

weszli nieznani sprawcy do mieszkania 
kupca Korony Icka Mendla przy ulicy 
Zamkowej 1 i skradli czarne futro mę­
skie, takie same futro damskie, płaszcz 
damski czarny, wielką ilość bieiizny

pod kierownictwem p. p. Szymkowia- r°żnego gatunku i 190 zł gotówki. Łą-
kówny i inż. Schayerowej.
Stłumienie epidemji tyfusu w  koszarach.

Katowice. W jednym z dzienników 
ukazał się wywiad z przedstawicielem 
departamentu zdrowia w  ministerstwie 
spraw wojskowych, który wyjaśnia 
sprawę duru brzusznego w 73 p. p. w 
Katowicach i Oświęcimiu. Pierw sze 
wypadki tyfusu pojawiły się na mane­
wrach w województwie kieleckiem, a 
to z powodu fatalnego stanu higjeny w 
tern województwie. Przedewszystkiem  
dał się odczuć brak zdrowej wody. Na 
dur brzuszny zapadło ogółem 104 żoł­
nierzy w  Katowicach i Oświęcimiu, z 
czego 8 zmarło. Ciężko chorych umie­
szczono w szpitalu w  Bogucicach oraz 
w izolowanych koszarach w  Oświęci­
miu, lżej chorych w  koszarach katowic­
kich. Mimo zupełnego opanowania epi­
demji duru, cały  73 p. p. jest izolowany 
nadal. Przepustek żołnierzom się nie 
udziela, tak że żołnierze z nikim się nie 
stykają. Izolacja trw ać będzie dopóty, 
dopóki ponad wszelką wątpliwość zo­
stanie ustalone, iż niebezpieczeństwo 
żadne nie grozi.

Nadmiar kancelary] adwokackich.
Katowice. W  ostatnim czasie wzro­

sła na Śląsku nadmiernie liczba adwo­
katów. Praw ie w szyscy sędziowie 
emerytowani bądź otworzyli już, bądź 
otwierają kancelarje adwokackie. W  
Katowicach np. w  najbliższym czasie 
powstanie co najmniej ośm nowych kan 
celaryj. M. in. kancelarję taką otwiera 
em erytowany wiceprezes sądu karnego 
p. Mieczysław Miskę. Zawodowi ad­
wokackiemu na Śląsku grozi wobec te 
go pauperyzacja.

Nieszczęśliwy wypadek w cyrku.
Katowice. Dnia 19 bm. wieczorem, 

przy opuszcza**!** wtAyifni cyrku Sta-
-

czna w artość skradzionych rzeczy wy­
nosi 3000 zł. (k)

Włamanie do konsumu. 
Nowawieś. W  nocy na 10 bm. w e­

szli nieznani sprawcy do konsumu przy 
u!. Sienkiewicza 2 i skradli większą ilość 
towarów kolonjalnych, poczem zbiegli 
w niewiadomym kierunku, (k)

Pobicie do nieprzytomności. 
Nowawieś. Obok restauracji Pod­

leśnego powstała bójka, w czasie której 
bracia Błaszczykowie pobili Górkę do 
nieprzytomności. Pobitego odstawiono 
do szpitala. Przytrzym ano Antoniego 
Błaszczyka; bracia jego Jan i Alojzy 
zbiegli, (k)

Z Król. Huty
Pokaz lotniczo - gazowy.

Król. Huta. W  niedzielę po południu 
urządził komitet miejscowy L. O. P. P. 
pokaz wojny lotniczo - gazowej na sta­
dionie. Przedtem  jeszcze pokazano ata­
ki gazowe' na ulicach Bytomskiej, Wol­
ności, Katowickiej i na rynku. Udział w 
pokazach wzięły oddziały 75 p. p„ przy 
sposobienia wojskowego, harcerzy, ko­
lumny sanitarnej i straży pożarnej. Czy­
sty  dochód przeznaczony jest na popar­
cie obrony lotniczej i przeciwgazowej 
państwa.

Nagłe zasłabnięcie.
Król. Huta. Na ul. Bytomskiej zasła­

bła nagle niejaka Elfryda Nowakówna 
z powiatu pszczyńskiego. W  stanie 
nieprzytomnym odstawiono ją do szpi­
tala miejskiego.

Z Świętochłowickiego
Wybory do rady załogowej na kopalni 

„Wolfgang".
Onegdaj w koksowni „Wolfgang" w 

Rudzie odbyły się wybory do rady zało 
gowej, przyczem lista Związku Górników

ZZZ. zdobyła 3 m. na ogólną liczbę 6 mo­
żliwych do zdobycia. Do wyborów stanęły 
pozatem organizacje zawodowe stojące pod 
wpływami PPS. CKW. i NPR. Na ogólną 
liczbę 260 osób załogi głosowało 238, przy­
czem na listę Nr. 1 ZZZ. padło 140 głosów 
(4 mandaty), na listę Nr. 2 Centralnego Zw. 
(PPS) 62 głosy — 1 mandat (poprzednio 4 
mandaty), na listę Nr. 3 ZZP. 33 glosy — 
1 mandat, (ś)

Z życia organizacyjnego Z. O. K. Z.
Chropaczów. W dniu 5 październi­

ka br. odbyło się zebranie miejscowego 
koła Z. O. K. Z., w  którem wzięli rów ­
nież udział przedstawiciele ważniej­
szych związków miejscowych, oraz na 
którem odbyły się w ybory miejscowe­
go komitetu „Tygodnia zagadnień pol­
sko-niemieckich". Zebranie zagaił pre­
zes p. Rymiorz, witając naczelnika gmi­
ny p. Przybyłę oraz przedstawicieli 
związków. Do komitetu „Tygodnia" 
wybrano jako przewodniczącego na­
czelnika p. Przybyłę, wiceprezesów pp. 
Paw lusa i Pieczkę, sekretarza p. Nicera, 
skarbnika p. Smandzika, ławników pp. 
dr. Wądockiego i inż. Albrechta, przed­
stawicieli przemysłu. Z kolei odbył się 
referat p. Raszki, radcy kolejowego z 
Katowic, dotyczący zagadnień gospo­
darstw a światowego i przyczyn obec­
nego zastoju. W  wolnych głosach u- 
chwalono następującą rezolucję: 1. Ze­
brani apelują do władz polskich, aby 
zamknęły natychmiast nowootworzone 
prywatne gimnazjum niemieckie w  Kró­
lewskiej Hucie na tak długo, aż gimna­
zjum polskie w Bytomiu uzyska od 
władz niemieckich koncesję na naukę. 
2. Zebrani zw racają się z apelem do 
władz, jako też do sejmu R. P. i śląskie­
go o zmianę ustaw y wojskowej w kie­
runku umożliwienia żołnierzom - rezer­
wistom powrotu do pracy po ukończe­
niu służby wojskowej w  zakładach, w  
których uprzednio pracowali, {ś)

Rewizja domowa.
Wielkie Hajduki. W  czasie rewizji 

w  mieszkaniu Grosowej (ul. Krakowska 
31) funkcjonarjusze straży granicznej 
skonfiskowali około 1500 sztuk papiero­
sów niemieckich, 100 cygar, 4 litry Mag 
gi oraz zapalniczki. Tow ar zajęto i od­
dano do urzędu celnego w  Król. Hu­
cie. (ś)

Z Rybnickiego
Kradzież sklepowa.

Biertułtowy. W  nocy na 18 bm. w e­
szli nieznani sprawcy do składu bławat- 
nego i kolonjalnego Dziwokiego Joachi­
ma i skradli manufakturę, bieliznę. 90 
tabliczek czekolady, większą ilość pa­
pierosów, 22 tubek pasty do zębów i 6 
pasków skórzanych sportowych. Ogól­
na wartość skradzionego tow aru wynosi 
około 2000 zł. (r)

Kradzież kościelna.
Czuchów. Dnia 7 bm. przedpołud*

niem skradziono z miejscowego kościo« 
ła parafjalnego z ołtarza bocznego kolo­
rowy dywan. Silnie podejrzany o doko­
nanie tej kradzieży jest pewien męż­
czyzna nieznanego dotychczas nazwi­
ska, w wieku około 35 lat, wzrostu okoto 
167 cm, średniej budowy ciała, ubrany 
w płaszcz letni, ciemny, czarne długie 
spodnie, kapelusz czarny, kulawy na 
prawą nogę. (r)

Pożar.
Niewiadom. Dnia 7 bm. wieczorem

wybuchł w zabudowaniach Grzegor- 
czykowej Marji pożar, który zniszczył 
dach domu mieszkalnego i stodołę, oraz 
tegoroczne zbiory i inwentarz rolniczy, 
czem wyrządził szkodę na 12.000 zł- 
Początkowe dochodzenia w ykazały, że 
ogień wzniecili domownicy przez nie­
ostrożne obchodzenie się z o tw arte^  
światłem, (r)

Z Tarnogórskiego
Trup z odciętą głową na torze 

kolejowym.
Jędrysek. Dnia 10 o godz. 4 ranó 

znaleziono na torze kolejowym Jędry ' 
sek — Kalety trupa z odciętą głoWa‘ 
W czasie dochodzeń stwierdzono, 
był to 22-letni bezrobotny Augusty** 
Płonka z Jędryska. Wymieniony 
godzinie 0.30 rzucił się pod pociąg 
w arowy, zdążający z Miasteczka d 
Kalet. Dotychczas nie stwierdzono, c 
było powodem samobójstwa, (t)



*

1 Slaska Opolskiego.
W spom nienie pośmiertne.

W  sobotę, dnia 8 b. m. o godz. 4 po 
Południu zm arła  po kró tk ich  c ie rp ie ­
niach. znoszonych z nad zw y czajn ą  c ie r­
p liw ością i poddaniem  się woli Bożej, 
Zaopatrzona św . S akram entam i d ługo let­
nia C zy te ln iczka  gaze t polskich oraz  
^ 'zo ro w a gospodyni dom u ś. p. M arjanna 
Janoszka z domu S zendzie lo rz w 60-tym  
r oku życia . Ś. p. Zm a*ła b y ła  w zorem  
dobrej Ś lązaczk i - Polki. „K atolika" 
Czytała od blisko 45 la t i pozosta ła  jego 
)vierpa abo n en tk ą  do osta tn ie j chw ili 
ży w o ta  sw ego. N iechaj d obro tliw y  Bóg 
W ynagrodzi sw ą  w ierną służkę szczęśli­
w ością  w ieczną w raju n ieb iesk im ; 
niech n asza  Z m arła  w sp ó łs io stra  odpo­
c zy w a  w  pokoju! W  sm utku p o g rążo ­
nem u m ężow i, jego dziatkom  i w nukom  
zasy łam y  nasze serd eczn e  w sp ó łczu cie ; 
niech ich B óg pocieszy . P o g rzeb  odbę­
dzie się o godz. 8V2 w  kościele p arafia l­
nym  w  W ieszow ie. 
v Z Bytomskiego.

W nioski o przed łużen iu  k a r t cy rk u - 
lacy jnych  na rok 1933 p rzy jm ow ane b ę ­
dą jeszcze  do końca roku  b ieżącego. Kto 
do 31 g rudn ia  br. nie s taw i w niosku  o 
p rzed łużen ie k a r ty  cyrku lacy jnej, k a r ta  
jego trac i sw oją  w ażność. W  in teresie  
w łaścic ieli k a r t na leży  p o s ta rać  się o 
P rzedłużenie m ożliw ie w n a jk ró tszym
Czasie. O p lata  stem plow a w ynosi 1 mk. 

*

W  pobliżu szpitala pow ia tow ego  w 
Rokitnicy najechał robotnik J e r z y  H., 
jadący  n a  m otocyklu na  pew ną  kobietę. 
W skutek  najechania, kobieta  ta odniosła 
ciężkie okaleczenia, tak sam o żona ro ­
botnika H„ jadąca na ty inem  siedzeniu. 
O bydw ie kobie ty  um ieszczono w  szpi­
talu.

Z Zabrskiego.
W  ty ch  dniach w ieczo rem  pew ien 

M otocyklista z B iskupic w jechał n a  uli- 
CV K onkordja w  Zabrzu w  grom adę 
Przechodniów . R obotnik  Z yg fry d  S ku­
r c z  z Z ab rza  zosta ł tak  ciężko okale- 
“2ony, że trz e b a  było  go o d staw ić  do 
eCznicy. M otocyk lista  odjechał, pozo-

sche O stfro n t“ L. R u rh a rd t s tan ie  p rzed  
sądem  apelacy jnym  w G liw icach już w  
p rz y sz ły  piątek. A resztow anie  nastąp iło  
za sp raw o zd an ie  sądow e, w k tórem  
a resz to w a n y  napadł na p ro k u ra to ra  i sę­
dziów .

Z Prudnickiego.
D zie rżaw ca  p iekarn i K oschalla w  

Ś cigow ie sk azan y  zosta ł p rzez sad ław ­
n iczy  w  G łogów ku na 120 m arek  k ary  
pieniężnej za pobicie kom ornika sądo­
w ego w  chw ili p rzep ro w ad zen ia  zajęcia. 
K ara ta  w y d a w a ła  się K. zb y t w ysoką 
i d latego  w niósł apelację do sądu o k rę ­
gow ego  w  P rudn iku . T enże p o d w y ż­
szy ł k a rę  na 8 tygodni w ięzienia.

Z R aciborsk iego.
Za zo rg an izo w an y  p rzem y t pszenicy  

i koni z Polski do Niem iec odpow iadali 
p rzed sądem  k arn y m  w Raciborzu rol­
n icy  W alen ty  i P io tr  Sobolow ie z S y - 
ryn i (pow . rybn ick i) rolnik P a w e ł B iał- 
dyga, ślu sarz  Antoni Ju reczk o  z R aci­
b o rza  i rolnik K arol B azan  z T w o rk o w a. 
A kt o sk arżen ia  za rzu cał im p rzem y t 196 
cen tn a ró w  pszen icy  i kilku koni z w oje­
w ó d z tw a  śląsk iego  do R aciborza . N ad­
to rolnik W a len ty  S. za jm ow ał się han­
dlem  d rzew a  i w tym  celu u rząd ził u 
B iałdygi w  R aciborzu  sk ładnicę. P o ­
c z ą w sz y  od sty czn ia  br. p rzew oził co ­
dziennie z S y ry n i do R acib o rza  furę ol­

szo w y ch  o k rąg laków , a pod d rzew em  
w ork i z pszenicą. P rzy jeż d ża ł zaw sze  
parokonną furm anką, a często  w ra ca ł 
jednym  koniem . D rugiego  zaś Konia 
zo staw ia ł w  „V aterlan d z ie“ . T ak i sam  
„p ro ced e r"  u p raw ia ł b ra t  W alen tego , 
P io tr  S. O skarżen i zaś B iałdyga, J u re ­
czko  i B azan  odbiera li p rzem y co n ą  
pszenice i sp rzed aw ali ją dalej. Na ro z ­
p raw ie  sądow ej udow odniono Sobolom  
i B iałdydze p rzem y t, n a tom iast dow ody  
p rzec iw  Ju reczce  i B azanow i nie w y ­
s ta rc z y ły  do zasądzen ia , to  też  zostali 
oni uw olnieni. W a len ty  S. zo sta ł sk a ­
zany  za  obejście u s taw y  celnej i w e te ­
ry n a ry jn e j na 13 526 m arek  k a ry  p ie­
niężnej i 30 dni w ięzien ia, zą  p rzem y t 
koni na 4096 m k i 41 dni w ięzienia. P io tr  
S za p rzem y t p szen icy  na 13 526 m arek , 
P aw e ł B ia łdyga  za p ase rs tw o  pszen icy  
i koni p rzem y co n y ch  na 7977 mk. i 73 
dni w ięzienia.

Z Kozielskiego.
P rz e d  kilku dniam i p isaliśm y o tra -  

gedji m iłosnej w  G ościęcinie. gdzie nie- 
iki M lecka z U rb an o w ie  u siło w ał z a ­

m ordow ać sw oją  narzeczoną  B ertę  
M arksówmę i w y s trz a łe m  z rew o lw eru  
okaleczy ł ia ciężko. W  ty ch  dniach oka­
leczona zm arła . N iedoszłego m o rd ercę  
zaś w  m iędzyczasie  a re sz to w a ła  policja 
i o d staw iła  go do w ięzienia.

Związek Polskiej Inteligencji Katolickiej.

^ w ia ją c  sw o ją  ofiarę w łasnem u lo-
SOtyj

*

Na szybach  „Delbriicka“ zasy p an s 
j j s ta l  p rzez  sp ad a jący  w ęgiel rębacz 
^ n e d y k t  Ł ukaszczyk . N ieszczęśliw e- 
t50 W ydobyto z ciężkiem i okaleczeniam i 

odstaw iono  do lecznicy  knapszaftow ej.
*

Na ulicj- M ichała w  Zabrzu w  ubie­
t y  p iątek  w ieczorem  najechał m otocy- 

,,sta na w ózek, w  k tó ry m  znajdow ało  
z‘9 1 i pół roczne dziecko. W sk u tek  
W rzenia dziecko  w y p ad ło  na bruk. na 

/c z ę ó c ie  jednak  nie odniosło pow ażniej- 
s?vch ran .

*

Ną u licy  N astęp cy  T ro n u  w  Zabrzu 
w ydarzył się ciężki w y p ad ek . Z am ężna 
S i^ ia  K. sp ad ła  z m o tocyk la  z ty lnego  
Ci!- ? nia * skutk iem  upadku  doznała 
QjVZkiego pęknięcia czaszki, z łam ania 
j, ° iczy k a  i innych  o b rażeń  w e w n ę trz ­

na. O dstaw iono  ją do szp itala .

Z Gliwickiego.
^ r zy ul. S zy w a łd zk ie j w  Gliw icach  

ę ^ d u ją  się barak i, w  k tó ry ch  jak iś 
( ] J S m ieszkali bezdom ni bezrobo tn i. 
$?,le&łego la ta  za rząd zo n o  eksm isję m ie- 
kroańców  b arak ó w , k tó rą  m ieli p rz e ­
j e ź d z i ć  u rzęd n icy  policyjni. P o ja - 

sie P°licji w y w o ła ło  w ielk ie nie- 
^ łQ w °lenie, w  n as tęp s tw ie  czego  p rzy - 

do p o w ażn y ch  zaburzeń . Kilku 
^ n i k ó w  zosta io  ciężko  okaleczo ­
n e j1- W  ty ch  dn iach  s taw a ło  p rzed  są- 
%tn sPecjalnym  w  G liw icach  7 bezro - 
Ź i  .’ k tó rz y  w  zab u rzen iach  w o- 

p0 ro zPa trz e n m sp ra w y  
h, . ‘ w y ro k , sk az u ją cy : Jó zefa  W ań- 
j  . aąw igę W ań k o w ą, M acieja R ocz- 
o ęż h  fa A ltm anna każdego  na rok 

e2 o w ięzienia. O sk arżo n y  P aw e ł 
Ź a r - o trzy m ał m iesiąc  w ięzienia, zaś 
j l̂ ńtio°ne M arja  C zech o w a i Em a Alt- 

kar Wa z o s ta ły  uw olnione od w iny  
J t w  p ie rw sz y c h  trzech  zasądzonych  

^ ia s t  odp ro w ad zo n o  do  w ię-

% rto 2tu°-W any w ub ieg łym  tygodniu  
r h itle ro w sk ieg o  d zienn ika „D eu t

Z w iązek  założy li sen jo rzy  S to w a ­
rzy szen ia  K atolickiej M łodzieży A kade­
m ickiej „O drodzen ie". Na p ierw szym  
K rajow ym  K ongresie E u ch ary sty czn y m  
w  P oznan iu  w  roku 1930, na k tó ry m  
by ła  rep rezen to w an a  in teligencja k a to ­
licka z całe j Polsk i, pow ierzono  o rgan i­
zację inteligencji kato lickiej osobnem u 
kom ite tow i z rek to rem  U n iw ersy te tu  
Poznańskiego , St. K asznicą, na czele. 
K om itet ten w  cze rw c u  1931 r. p rz y s tą ­
pił do istn ie jącego  już Z w iązku  P oiskiej 
Inteligencji Katolickiej, oddając tern sa ­
m em  Z w iązkow i m andat P ie rw sz eg o  
K rajow ego K ongresu E u ch a ry s ty czn e g o  
do o rg an izo w an ia  inteligencji kato lickiej 
w  ca łe j P o lsce . W  zw iązku  z tern w  n a­
zw ie opuszczono d odatek  ..O drodzenie".

C elem  Z w iązku jes t oparcie ca ło­
kształtu życia  polskiego na zasadach  
katolickich, w  szczególności, przygoto­
wanie i organizowanie polskiej inteli­
gencji katolickiej dla wykonania zadań 
Akcji Katolickiej w edług  w sk azań  S to ­
licy A postolskiej i pod k ierow nic tw em  
h ierarch ji kościelnej.

C złonkiem  Z w iązku m oże b y ć  k a to ­
lik, p rz y ję ty  p rzez  za rząd , k tó ry  godzi 
się na  cele  Z w iązku  i o d b y w ał stud ja 
w  w y ższy m  zak ładzie  naukow ym  lub 
posiada odpow iednie w y k sz ta łcen ie  
i w yrob ien ie .

W ładzam i cen tra lnem i Z w iązku  są ; 
w a lny  zjazd, rad a  naczelna, za rząd  g łó ­
w ny. P rzew id z ian e  są tak że  odpow ie­
dnie w ładze diecezjalne. C złonkow ie 
w poszczegó lnych  m iejscow ościach  
z rzesza ją  się w  koła.

Z w iązek  w yda je  w łasn y  organ — 
m iesięcznik  „P rą d " . R edak to rem  jego 
jes t ks. dr. A. S zym ańsk i, p ro feso r Uni­
w e rsy te tu  L ubelskiego. „ P rą d "  m a na

celu pogłębienie m yśli katolickiej w  spo­
łeczeń stw ie  naszem , ocenienie w  św ie­
tle tej m yśli z jaw isk  w spó łczesnego  ży ­
cia, podanie w iadom ości o n ajw yb itn ie j­
szy ch  p rze jaw ach  życ ia  katolickiego.

W  lecie każdego  roku  Z w iązek  u rz ą ­
dza w  gim nazjum  0 0 .  M arjanów  na 
B ielanach pod W a rsz a w ą  t. zw . „Dni 
Katolickie". M aja one na  celu w yrobie­
nie ideow e i zbliżenie członków  Z w iąz­
ku. P o św ięco n e  są  ak tualnym  zag ad ­
nieniom. W y k ład y  i konferencje religij­
ne w y g łasza ją  w ybitn i p rzed staw ic ie le  
św ia ta  naukow ego  i religijnego. „Dni 
K atolickie" podobne są  do s łynnych  
francuskich  „sem aines sociales" o raz  do 
polskich „T ygodni S po łecznych", o rg a ­
n izow anych  rokroczn ie  p rzez  S to w a ­
rzyszen ie  K atolickiej M łodzieży A kade­
m ickiej „O drodzen ie"  w  końcu sierpnia 
na U n iw ersy tec ie  Lubelskim . R óżnica 
polega na tern, że „Dni K atolickie" sku­
p ia ją  w y łączn ie  in teligencję s ta rszą , 
k iedy  w  lubelskich „T ygodniach  S po­
łeczn y ch " b ierze  udział p rzew ażn ie  
m łodzież akadem icka.

Koło katow ickie pow stało z koła 
senjorów „Odrodzenia". Skupia cz łon­
ków  z ca łego  Ś ląska. D o ty ch czaso w a 
działa lność polega g łów nie na  u rz ą d z a ­
niu zeb rań  d y sk u sy jn y ch  na tem a ty  ak ­
tualne dla cz łonków  i zap roszonych  go­
ści. S k ładka  cz ło n k o w sk a  z prenum e­
ra tą  m iesięcznika „ P rą d "  w ynosi z ł 1,50 
m iesięcznie. W p łaca  się je na konto 
czekow e ko ła  katow ick iego  w  P . K. O. 
Nr. 307.676.

A dres ko ła  k a to w ick ieg o ; Związek  
Polskiej Inteligencji Katolickiej —  
R*. Lejtanówna —  ul. M. Piłsudskiego 20 
I ’ p. (w ejście  od ul. B ankow ej) Telefon 
3401.

(K I I

Z dalszych stron.
4-godzinna w alka z szerszeniam i.
Hamburg. Z A ltony donoszą o n ie­

zw y k łe j w alce , jak ą  s traż  p o żarn a  m u­
s ia ła  s to czy ć  z o lb rzym im  rojem  sz e r­
szeni. Z agn ieździły  się one na  duźem  
d rzew ie  w  pobliżu A ltony, a tak u jąc  
p rzech o d zący ch  ludzi i zw ie rzę ta . Jak  
w iadom o, w y s ta rc z y  3— 5 uk łuć sz e r­
szenia, ab y  spo w o d o w ać śm ierć  cz ło ­
w ieka . W obec licznych  w y p ad k ó w  u 
kłucia, zaa la rm o w an o  s tra ż  pożarną  
k tó ra  p rz y b y ła  uzbro jona w  m aski i p ło­
n ące  pochodnie. D opiero  po cz te rech  

godzinach udało  się w y tęp ić  osta teczn ie  
ca łe  gniazdo.

Pierścień  ślubny odnaleziony po 30 
latach.

Hamburg. W  B ilsted t pod H am bur- 
g iem .zgubił p rzed  30 la ty  zm arły  w  m ię­

d zy czasie  o b y w ate l U llner p ierścień  ślu ­
bny, k tó rego , m im o poszuk iw ania , nie 
udało  się odnaleźć. P rz e d  kilku dniam i 
ścięto  cho re  d rzew o  i p rz y  w y k o p y w a ­
niu korzen i znaleziono  p ierścień , k tó ry  
w  ciągu la t w ró s ł w  odgałęz ien ia  k o rze­
ni. O ddane go w dow ie .

Kula, w yjęta  po 17-tu latach.
Hannower. W  tam te jszy m  szpitalu  

'rz e p ro w a d z ił prof. Kappis c iek aw ą 0 - 
jra c ję  w y jęc ia  kuli karab inow ej, tk w ią- 

:ej od 17 la t w  k ręgosłup ie  zran ionego  
na w ojn ie w  r. 1915 kupca H erb sta . O pe­
ro w an y  w y z d ro w ia ł po 14 dniach.

P ociąg  spadł w  przepaść.
Los Angeles. W  Kalifornii, w ed łu g  

doniesienia pism , w sk u tek  o b e rw an ia  
się chm ury  z lec iał pociąg z m ostu  do 
p rzep aśc i. L iczbę zab ity ch  szacują na 
20—30 osób.

Kurs abstynencki.
Z ram ien ia  K atolickiego Z w iązku 

A b sty n en tó w  o kręgu  śląsk iego  odby ł 
się w  K atow icach  w Dom u Z w iązko­
w ym  p rzy  kościele N. P. M. k ers  dla 
za rząd ó w  p rzy  udziale licznych  dele- 
gató_w Ś ląsk ich  Kół A bstynenckich . 
K urs zagaił s e k re ta rz  o k ręg o w y  pan 
Kunsdorff, w sk azu jąc  w przem ów ieniu  
sw em  n a  po trzeb ę  u rząd zan ia  ku rsó w , 
ab y  cz e rp ać  z nich siły  do p ra cy  nad  
o trzeźw ien iem  naszego  sp o łeczeń stw a. 
W ygłoszono  5 w y k ład ó w  na różne a k ­
tualne tem aty . Ks. W oźnica m ów ił o 
p racy  ab sty n en ck ie j w  p rzy sz ło śc i. W  
przem ów ien iu  sw em  p rzed staw ił, jaka 
pow inna być  p raca  w  ko łach  ab s ty n en c ­
kich o raz  w sk az a ł na po trzeb ę  ży c ia  to­
w arzysk iego .

Gen. sekr. ks. Gałdyński re fe ro w ał 
o zam kn ię tych  rekolekcjach , k tó re  ab ­
s ty n en tó w  duchow o odrodzą.

P re z e s  P o lsk ie j L igi P rzec iw alk o h o ­
low ej p. d y r. N am ysł w  re fe rac ie  sw ym  
naszk icow ał obecne położenie gospodar­
cze, w sk azu jąc  liczbam i, w iele w  P o l­
sce p rzep ijam y, m im o tak  tru d n y ch  w a­
runków  ekonom icznych .

P o  p rze rw ie  obiadow ej w yg łosił re ­
fe ra t p. prof. Lubos z Król. H uty , k tó ry  
zeb ran y m  p rzed staw ił, jak  pow inni 
p rzy g o to w ać  się do w y g łaszan ia  re fe­
ra tó w  o raz  jak na leży  p ro w ad zić  zeb ra ­
nia. aby  b y ły  zaw sze  in teresu jące .

O sta tn i re fe ra t w yg łosił gen. sek i. 
ks. Gałdyński na tem a t: N asze o bow iąz­
ki W  godzinnym  re fe rac ie  p re leg en t 
pouczy ł zeb ran y ch  o na jw ażn iejszych  
sp raw ach  naszego  ży c ia  o rg an izacy jn e­
go. N astępnie o dby ła  się dyskusja , w  
toku k tó re j w szy sc y  zebran i zab ierali 
g łos w  sp raw ach  zw iązan y ch  z życiem  
organ izacy jnem .

P o  odśpiew aniu  pieśni „M y chcem y 
B oga" se k re ta rz  o k ręg o w y  p. K unsdorff 
zam knął ku rs abstynenck i.

P o  ku rsie  o godz. 17 o b rad o w ał za­
rząd  o k ręg o w y  w raz  z ra d ą  o k ręg o w ą 
w  lokalu D om u św . Z y ty . U chw alono 
u rządzić  w  roku  p rzy sz ły m  obchód za ­
łożenia ok ręgu  śląskiego, z k tó ry m  po­
łączona m a być w ielka  m an ifestacja  ab­
sty n en ck a .

W ykłady o ratowaniu alkoholików.
S ta ran iem  P o lsk ie j L igi P rz e c iw ­

alkoholow ej w  K atow icach  o d b y ły  się 
na sali D om u Z w iązk o w eg o  p rzy  ko­
ściele N. P . M. w  K atow icach  w y k ład y  
„O ra to w an iu  alkoholików ". K urs z a ­
gaił p rezes  P o lsk ie j Ligi P rz e c iw a lk o ­
holow ej p. dyr. N am ysł, w ita jąc  licznie 
zeb rane  p racow nice  społeczne. W y g ło ­
szone zo s ta ły  t rz y  re fe ra ty . P ie rw sz y  
na tem a t: „ Is to ta  nałogu  alkoholow ego" 
w ygłosił naczeln ik  w y d z ia łu  zd row ia  
publicznego p. dr. S ęczyk . W  p rzesz ło  
3-godzinnym  naukow o u ję tym  re feracie  
p re legen t p rzed s taw ił zeb ran y m  szko­
dliw ość alkoholu na o rgan izm  ludzki i 
na sy stem  n erw o w y , n a rz ą d y  traw ien ia , 
dz iedz ic tw o  i t. p.. om aw iając  różne 
p rz e s tęp s tw a  i n ik łą  w yd a jn o ść  p racy , 
posługując się obszernem i s ta ty s ty k am i. 
P od  koniec re fe ra tu  podał środk i do 
zw alczan ia  tego  szkodn ika narodu  p rzez 
p ielęgnow anie sp o rtu  o raz  budow anie 
dom ów  ludow ych, ab y  m łodzieży  nie 
d ać  okazji d.o s ty k an ia  się z alkoholem . 
W o jew ó d ztw o  pod ty m  w zględem  w ie­
le już uczyniło , budując p rzy  szko łach  
piękne sale  g im n atsy czn e  jńk i stad jo- 
ny, lecz szk o d a  w ielka, że  p rz y  ty ch  
o sta tn ich  udziela się koncesy j d la sp rz e ­
d aży  napojów  alkoho low ych . D rugi re ­
fe ra t w y g ło sił ks. dziekan Czempiel z 
W . H ajduk  na te m a t: „Z adanie poradni 
dla alkoho lików ". W  re fe rac ie  tym  
czcigodny  p re leg en t w sk aza ł, jak  m ożna 
p rz e z  po radn ię  ra to w a ć  n ieszczęśliw e 
o fia ry  alkoholu.

T rzec i re fe ra t w y g ło sił gen. sek r. 
ks. T. Gałdyński z P o zn an ia  na te m a t:
, R o la  p raco w n ik ó w  sp o łeczn y ch "  i tu  
czc ig o d n y  p re leg en t podał w iele  p ra k ­
ty czn y c h  ra d  dla osób. k tó re  p racu ją  
społecznie i m ają  s ty czn o ść  z ofiaram i 
nałogu  p ijaństw a.

P o i i i ń  p r a n i  r o a i i j  
i-ta Biaig H o m y i .



TEATR I SZTUKA. |
TEATR POLSKI W KATOWICACH.!

W  środę, 12. bm. o godz. 20 w ieczorom  pc 
raz trzeci doskonała  kom edja B a rry  - C onnersa 
pt. „R oxy“ z p. Grzęto-ską w  roli ty tu łow ej przy  
akom paniam encie doskonale zgranego  zespołu 
w osobach pp. Jakubow skiej, M arw icz, Zby- 
szew skiej, Brand-ta, D om ańskiego, W asilew skie­
go, Zbyszew skiego.

W czw artek , 13. bm. o godz. 20 ciesząca  się 
n-iesłabnącem pow odzeniem  znakom ita fa rsa  pt. 
„Ciotka Karota“.

„U tueły“ R ostw orowskiego.
W  środę, 19. bm. o godz. 20 T ea tr  Polski 

w y staw ia  prem ierę „U m e ty "  — finał trylogii 
znakom itego p isarza  H. R ostw orow skiego. T ry ­
logię tę zapoczątkow ała „N iespodzianka“ tra ­
gedia w  k lasycznym  sensie i sty lu , w  której 
poeta  nakreślił ob raz , pew nego fatalizm u, k tóry  
c iąży  nad  rodziną chłopską, a k tórej dalszym  
losem zajęła się „P rzep row adzka" , ra tu jąc  od 
zguby dzieci m im ow olnych synobójców  i „p rze­
p row adzając" je w  inną lepszą atm osferę. — 
D zieła dokończyło  „U m ety". W yborny  re ż y ­
se r  p. K ochanowicz daj-e sztuce  ca łą  sw ą inw en­
c j ę  —  .pracuje nad tsrn, aby  sz tuka  b y ła  p rzy-

Odpowiedzi redakcji.
J. K. L eszczyny. „Wojsko św iętej Jadwigi"

d ram at śp. Jana  Nik. Jaron ia . — Tylko akadem ­
ia górnicza w  K rakow ie.

K. H. U stroń. Pp. H ocheiselow i i Sznapce 
zosta ła  ren ta  p rzyznana od 1 listopada 1931 ro ­
ku. Uwiadom ienie, w zględnie o rzeczenie o trzy ­
m ają  w  kró tk im  czasie. W  spraw ie p. B ónisza 
odpow iedź poszła w  dniu 6 kw ietnia 1932 roku 
do K asy R ew irow ej. — S p raw a p. O grockiego 
jes t na komisji rentow ej. P raw dopodobnie zo sta ­
nie i jem u ren ta  przyznana.

W. Z. Koszęcin .T rzeba zw rócić  się do Za­
k ładu G łuchoniem ych w  Lublińcu.

A. B. B ielszow ice. U staw a nie w spom ina o 
w ypadku, gdy  lokato r płaci w praw dzie  czynsz, 
nie w yrów nuje  jednak św iadczeń (np. w ynagro ­
dzenie za  ogrzew anie, za  używ anie dźw igów  
(w ind) itp.). P oniew aż są to efek tyw ne w ydatk i 
gospoadrza, k tó re  naprzód  pow inne być zw ró ­
cone, gospodarz m oże z zapłaconego czynszu 
odtrącić  naprzód w ydatk i gotów kow e na te 
św iadczenia. Jeśli w ięc lokato r św iadczeń upor­
czyw ie nie płaci, to w reszcie  zaległość jego 
osiągnie w ysokość 3-m iesięcznego czynszu 
w tedy  m ożna go skarżyć  o eksm isję, jednak nie

go tow ana zarówm-o od strony  psychicznej post a - 1 z p0W0(iu n iepłacenia św iadczeń, lecz na skutek
ci, jak też  od strony  techniki aktorskiej. O p ra­
wę sceniczną przygotow uje art.-m alarz  St. 
W ęgrzyn .

„Bella Słrls".
N ajpiękniejsza kobieta N orwegji, najw spa? 

nialsza ze w szystk ich  tance rek  św iata, fenom en 
tańca , a rty s tk a  Cham ps Eii-sses w  P aryżu , filar 
w y tw órn i filmowej P aram ountu . k tó ra  wyst-ę 
pow ała gościnnie na w szystk ich  w ielkich see 
nach E uropy, A m eryki, w ystąp i gościnnie w 
T e a trz e  Polskim  tylko 2 razy : w  sobotę, 15. b 
m. o godz. 10.45 w ieczór, o raz  w  niedzielę, dm.
16. bm. o godz. 16 pop. Zam ów ienia na bilety 
przy jm uje k a sa  T ea tru  Polskiego.

*

Na liczne zapy tan ia  ze s tro n y  publiczności, 
komunikuje d y rekc ja  T ea tru , że zapoczątkow a­
ną w  ubiegłym  sezonie sp rzedaż  miejsc sy s te ­
mem abonam entow ym  zachow a i w  bież. sezo ­
nie na w arunkach  następujących:
a) p rzy  w ykupnie abonam entu na w szystk ie

prem jery  udzielać będzie dy rek c ja  T eatru  
25 proc. zniżki;

b) p rzy  w ykupnie abonam entu na w szystk ie
przedstaw ien ia  każdej z poszczególnych p re ­
m jer 40 proc. zniżki;

c) p rzy  w ykupnie abonam entu na w szystk ie
przedstaw ien ia . 50 proc. zniżki.
Za podstaw ę ob 'iczenia abonam entu p rzy j­
muje d y rekc ja  T ea tru  ad a) i b) 30 p rzed­
staw ień ; zaś p rzy  w ykupnie abonam entu ad 
c ) 250 przedstaw ień . D oceniając obecne c ięż ­
kie położenie m ateria lne naszej publiczności, 
w p row adziła  d y rekc ja  dogodny sposób sp li- 
can ia  ndleżytości abonam entow ej. Inform a­
cje co do szczegółow ych w arunków  k o rzy ­
stan ia  z p rzedsp rzedaży  m iejsc w abonam en­
cie udzieli każdorazow o sek re ta ria t T eatru  
Polskiego, oraz kasa  dzienna teatru .

*

D yrekcja  tea tru  kom unikuje, że przystąp iła  
do uruchom ienia kursów  dykcji i deklam acji. 
Zgłoszenia przyjm uje sek re ta ria t tea tru  przy 
rów noczesnem  złożeniu curiculum  vitae i foto­
grafii.

R E P E R T U A R :
Środa, dnia 12 bm  ,.R oxy“ o godz. 20. 
C zw artek , dnia 13. bm : „C iotka K arola" o 

godz. 20.
Sobota, dnia 15. bm .: „My pierw sza B ryga 

da“ o godz. 20.
TEATR POLSKI NA PROWINCJI:

P ią tek , dnia 14 bm. „C iotka K arola" w 
P szczyn ie  o godz. 19.30.

Sobota, dnia 15. bm .: „Głupi Jaikób" Bielsko 
o godz. 19,30.

Poniedziałek , dnia 16. bm .: „C iotka Karola 
N ow y B ytom  o godz. 19.30.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach
■Kino Capitol: „G dy w yb iła  północ*
Kino Casino: „F rankenstein".
Kino Rialto: „T ransatlan tic".

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: 1. „Tajem nicza szóstka", 2. „K ohn| 

i Kelly w  Hollyw ood"..
Kino Colosseum: 1. „Rinaldo R m aldini": 2.

„P rzygoda m iłosna".
Kino R oxy: „C zaru jący  ch łop iec"; 2.

boksersk i Schm eeling—S harkey" .

zaległości z k w o tą  czynszu  za 3 m iesiące.
Iskra. Król. Huta. Podług 100% przeracho- 

w ania  7.400 p rzedw ojennych  m arek  niem ieckich 
rów nają  się 9.102 zł. Zgodnie z niem iecką usta­
w ą w alo ryzacy jną  z dnia 16 lipca 1925 roku 
Bank Ludow y w  Bytom iu nie potrzebuje  w alo­
ryzow ać w kładek oszczędnościow ych, złożo­
nych przed w ojną św iatow ą oraz  podczas in­
flacji (spadku w arto śc i pieniądza) lecz czyni to 
dobrow olnie jak każda rze te lna  insty tucja  fi­
nansow a. W obec tego trz eb a  zw rócić  się do 
Banku Ludow ego w  Bytom iu z zapytaniem , k ie­
dy oraz jaką kw otę m oże Panu za złożony pie­
niądz przesłać. Do N ysy m usiał P an  pisać o ze­
zw olenie na  w yw óz zw alo ryzow anych  pienię­
dzy.

G. S. P. K. U staw a nie mówi nic o zaległo­
ściach częściow ych, t. j. jeśli lokato r płaci ty lko 
część czynszu. W  tym  w ypadku zastosow ać 
trzeba  przepisy  ustaw y cyw ilnej, w edług k tó re j 
dłużnik (lokator) nie jes t upraw niony do św iad­
czeń częściow ych. W łaściciel w ięc nie po trze­
buje ich przyjm ow ać O ile w ięc czynsz  jes t nie­
sporny (np. już ustalony), to naw et płożenie 
przez lokatora części czynszu do depozytu są 
dow ego jes t bezskuteczne.

W . E. Suchagóra. Zgoda na przy jęcie  sublo­
k a to ra  musi być uprzednia, gdyż u staw a nadaje 
lokatorow i dopiero w tedy  praw o do podjęcia 
części przedm iotu najmu, gdy gospodarz się na 
to zgodzi. G dy zgody niema, lokato r naraża  się 
na skutki z art. 11 ust. 2 L. C, a w ięc na eks­
misję.-

M. Szarlej. F ab ryka magli znajduje się w 
W arszaw ie  przy  ul. D rew nianej 12, jyłaść. Józef 
Alfred Szancenbach

N. J. O. Sam o w ypow iedzenie m ieszkania 
pozasądow e, w  jakikolw iek sposób dokonane, 
nie stanow i żadnego ty tu łu  egzekucyjnego. T y ­
tułem do przeprow adzenia eksm isji jest dopiero 
w yrok  lub ugoda sądow a albo też orzeczenie 
U rzędu R ozjem czego dla sp raw  najm u.

L. W ola. 416,50 zł kosztu je paszport o k tó ry  
Panu chodzi.

G. A. W odzisław . Z dniem 1 styczn ia  1927 
roku obow iązuje w  całej Polsce, a w ięc także 
w W ojew ództw ie Ś ląskiem , u staw a o opłatach 
stem plow ych z dnia 1 lipca 1926 roku (Dz. U. 
Śl. nr. 28, poz. 570. (Zasadniczo podlegają op ła­
cie stem plow ej pisma, stw ierdzające jakąś 
czynność praw ną).

G. W . B ielszowice. B ank R obotników  już nie 
istnieje, przeto  nie o trzym a P an i żadnej kw oty  
za złożony pieniądz. — Podług 100% przera-

15.000 marek polskich z listopada 1921 roku
rów nają  się 33 zł.

K. F . R uda, 75.000 m arek polskich z paź­
dziernika 1921 roku rów nają  się 165 zł podług 
100% przerachow ania. — Spółdzielnie jak Pol­
ski Bank H andlow y, o ile posiadają m ajątek , na­
b y ty  przed 1 styczn ia  1923 roku, zobow iązane 
są  do w alo ryzac ji oszczędności. Jednakże m ia­
ra  p rzerachow an ia musi być ustalona p rzez  ko­
m isarza rządow ego. Jeżeli kom isarz rządow y 
stw ierdzi, iż dany bank nie posiada m ajątku  z 
p rzed  roku 1923 na tenczas w alo ryzac ja  jest 
w ykluczona. T rudno pow iedzieć nam, czy  taki 
m ajątek posiada spółdzielnia Polski B ank H an­
dlow y w  Poznaniu, plac W olności 8/9. Inform a- 
cyj w  tym  w zględzie udzieli Sąd G rodzki, od­
dział dla sp raw  niespornych w  Poznaniu, do 
k tórego  pow inien się zw rócić  sam  in teresen t. — 
Jeżeli pieniądze zosta ły  złożone do oddziału 
Polskiego Banku H andlow ego, znajdującego się 
w  N iemczech, to  za  oszczędności te  nie o trzy ­
ma P an  ani grosza, gdyż w edług niemieckiej 
u staw y  w aloryzacy jnej z dnia 16 lipca 1925 ro ­
ku w kłady , złożone w  bankach p ryw atnych  na 
teren ie  R zeszy  Niemieckiej, nie zostaną uw arto  
ściowione, w ięc zostaną skreślone.

E. N. Górki. W  spraw ie nam  podanej trzeba  
zw rócić się do tam tejszego urzędu gminnego 
którem u Z akład U bezpieczeń od w ypadków , 
dział ro lny w  Król. Hucie p rzesła ł dokładną li­
stę i objaśnienia składek poszczególnych p ła t­
ników . Poniew aż nie posiadam y księgi g runto­
w ej tam tejszej gminy, podług k tó re j w ym ierza 
się składki ani też nie w iem y, czy  Z akład U bez­
pieczenia od w ypadków  w  Król. Hucie pobiera 
od Pani składki od furm aństw a, to  nie m ożem y 
poradzić.

M ysłow ice. 1850 koron  austrjack ich  z I pół­
rocza  1916 roku rów nają się 1313,50 zł, a  z II 
półrocza 1926 roku 1165,50 zł.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  W arszawie

w  dniu 11 października 1932 r.
D olar am erykańsk i 8,91)4 zł. Funt szterlin- 

gów  30,63 zł. 100 franków  francuskich 34,97 zł 
100 franków  szw ajcarsk ich  172,20 zł. 100 gul­
denów  holenderskich 358,55 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
w  dniu 10 października 1932 r.

N otow ano za 100 kg w  handlu hurtow ym  
przy  odbiorze ładunków  w agonow ych. Żyto 
15,00— 15 30: P szen ica 23—24. Jęczm ień 14,50— 
15,75. Jęczm ień brow arn iany  17,75— 19,25. O wies 
14.00 — 14,50. M ąka ży tn ia  23—24. M ąka pszenna 
36,50—38,50. O ttęb y  żytnie 8,75—9,00. O tręby  
pszenne 9— 10. O tręby  pszenne grube 10— 11 
Rzepak 35—36. Rzepik 34— 39. G orczyca 38— 
44. Groch W ik to ria  20—23. G roch Folgera 31
 34. K oniczyna b ia ła  120— 160. M ak niebieski
85—95. Ziemniaki jadalne 2 20—2,50. Ziemniaki 
fabryczne za kilo 0,12%. Ogólne usposobienie 
spokojne. •

Giełda zbożowa we W rocławiu
w dniu 10 października 1932 r.

N otow ano za  1000 kg w  handlu hurtow ym . 
Pszenica 74% kg — 200, 78 kg — 198, 72 kg — 
194, la tow a 70 kg — 190, 68 kg — 184. Żyto 
71 kg — 156, 69 kg — 152. O w ies 131. Jęcz­
m ień brow arn iany  180— 195. Jęczm ień zim owy 
160, do przem iału 168. Len 19. G orczyca 25. 
Mak niebieski 58. Ziemniaki jadalne żółte 1,30, 
c zerw one  1,20 białe  1,10. M ąka pszenna 70% 
— 28. M ąka ży tn ia  70% — 23%, 65% — 24%, 
60% — 25%. M ąka przednia 34.

Sypialnie, jadalnie, kuchnie, łóżka m etalowe i m eble po- 
liedyńcze n a j t a n i e j  w solidnem  wykonaniu dostarcza

Centrala Mebli
Kfó . Huta, ul. Wolności 24 (w o o d w.)

i Sprzedaże

„Mecz Nn! FM
Nadesłane.

Paruszow iec. W ierny  długoletni abonent .K a ­
to lika" p. Józef D ziuba obchodzi ze sw oją 
m ałżonką w  dniu 13 bm. 30-lecie pożycia m ał­
żeńsk iego . Szan. Jubilatom  sk łada przy  tej 
okazji najserdeczniejsze życzen ia  objazdow y 
Sz. Kowalik w raz  z rodziną.

(Jubilatom  „S zczęść B oże" w  długie jeszcze 
lata. — Red.).

P aw łów  (koło B ielszow ic). W  p rzysz łą  nie­
dzielę, dnia 16 paźdz. b. r. obchodzi długoletni 
czyteln ik  naszych  gaze t P io tr  Poloczek z jego 
Zacną m ałżonką Filipiną z domu H ałupka sw oje 
zło te  gody m ałżeńskie. Z okazji tej ży czy  sza­
now nym  Jubilatom  w  dniu tym  uroczystym  
szczęścia  i b łogosław ieństw a B ożego oraz  do­
czekan ia  się p rzy  najlepszem  zdrow iu w esela 
d iam entow ego m iejscow y agent W ilhelm  Nie- 
durny. (R edakcja  „K atolika" p rzy łącza  się do 
życzeń).

Pracownia Kuśn:erska

Wendum i Weisbers
| Sosnowiec. 3-90 Mala 2 1  I p.

Telefon 7-59.
Poleca wieiki wybór skór, płaszczy i kurtek futrza­

nych po bardzo niskich cenach.

I  A. DENIZOT
#  Luboń (Poznań)

poleca

drzewa I krzewy ow ocow e, 
parkowe i ozdobne róże, 

konifery, rośliny na żywopłoty.
Ceny zniżone. Cennik na żądanie.

i

L Wolne posady ]

„Szkółki Rogoźnickie 
T ow arzystw a Górniczo 
P rzem ysłow ego „Sa­
turn" m ają tanio do 
zbycia w iększą ilość 
d rzew  i k rzew ów  owo 
cow ych i ozdobnych 
Cenniki w y sy ła  się na 
żądanie. A dres dla ii 
s tów : Sosnow iec Tow  
C ćrn. P rzem . „Saturn" 
Szkółki Rogoźnickie

Zdolni sp rzedaw cy  po­
szukiw ani na K ato­
wice i okolicę — do 
sp rzedaży  różnych
artyku łów  pierw szej 
po trzeby  w prost kon­
sum entom . Z arobek

w ysoki. — Kaucja na 
próbki konieczna. — 
Przedsięb io rstw o  H an­
dlow e K atow ice, P ił­

sudskiego 61, parte r 
praw o.

L Pokoie

Od 1. listopada br. po 
sztukuje się pokoju 
wagi. dw óch umeblo­
w anych, z ni-ekrAxiia 
cem  w ejściem , sjfi-necz 
nych, w  okolicy ul, 
Kościuszki — Ligonia. 
Zgłoszenia do adm ini­
strac ji „K atolika" pod 
„S łoneczne".

Procram radiowy.
Czwartek 13 października 1932.

Katowice. G odzina 11,50 K om unikat m eteorolo­
giczny. 11,58 Sygnał czasu  o raz  hejnał 
z K rakow a. 1210 C odzienny przeg ląd  prasy  
polskiej. 12,20 In term ezzo m uzyczne. 12,35 
Il-gi koncert szkolny z F ilharm onii W ar­
szaw skiej. 14,00 In term ezzo  m uzyczne. 14,15 
K om unikaty gospodarcze. 16,00 „N ajw łaści­
w sze zabaw ki dziecięce". 16,15 Kurs średni 
języ k a  francuskiego. 16,30 In term ezzo  mu­
zyczne. 16,40 ,,Idea jagiellońska w  historii 
polskiej i pow szechnej". 17,00 R ecital fortep- 
,p. Jaq u es 'a  M arm ora (W  program ie muz. 
franc.). 17,40 O dczy t ak tualny. 18,00 M uzyka 
lekka i taneczna. 18,55 „Zagadnienia m orza 
w  życiu politycznem  i ekonom icznem  P o l­
ski". 19,10 Rozm aitości. 19,25 Kom unikaty 
harcersk ie . 19,30 F eljeton  literacki. 19 45 
P raso w y  dziennik rad iow y . 20,00 M uzyka 
lekka. 20,50 W iadom ości sportow e. 20,55 
D odatek do prasow ego  dziennika radiow ego. 
21,00 A rje i pieśni. 21,30 S łuchow isko. 22,20 
M uzyka taneczna. — W  przerw ie  kom unikat 
m eteorologiczny.

W rocław , Gliwice. G odzina 6,20: g im nastyka. 
6,35: k o n c e r t  10,10: poranek  szkolny. 11,15*. 
kom unikaty . 11,30: odczy t ro ln iczy. 11,50: 
koncert. 13 05: d. c. koncertu . 13,45: kom u­
nikaty . 14,05: koncert. 14,45: rozm aitości. 
15,10: w iadom ości rolnicze. 15,30: odczyt. 
15,40: om ów ienie now ych  książek. 16,00:
koncert. 17,00: program  dla dzieci. 17,30: 
pieśni. 18,00— 19,30: odczy ty . 19 30: m uzyka 
taneczna. 21,00: kom unikaty. 21,10: słucho­
w isko. 22,10: kom unikaty. 22,30: e sp e ra n ta  
22,40: pogadanka.

Piątek 14 października 1932.
Katow ice. G odzina 11,50 K om unikat m eteo ro ­

logiczny. 11,58 Sygnał czasu o raz  hejnał 
z K rakow a. 12,05 O dczytan ie  p rogram u na 
dzień bieżący. 1210 C odzienny przegląd  
p rasy  polskiej. 12,20 K oncert z p ły t gram o­
fonow ych. W  p rzerw ie  kom unikat LOPP- 

14,15 K om unikaty gospodarcze. 16,00 „P rze ­
gląd w ydaw n ictw  periodycznych". 16,15 P- 
Ż uław ska udzieli porad z dziedziny kosm e­
tyki. 16,30 B ajeczki cioci Heli dla dzieci. 
16,40 „O m łodzieży am erykańsko-polskiej"- 
17 00 K oncert popołudniow y. 18,00 M uzyka 
lekka i taneczna. 19,00 „W spom nienia Strzel­
ca". 19,15 Rozm aitości. 19,25 K om unikaty 
sportow e. 19,30 Feljeton. 19,45 P raso w y  
dziennik rad jow y. 20,00 P ogadanka m uzycz­
na. 20,15 K oncert sym foniczny z Filharm onii 
W arszaw skiej. —  W  p rzerw ie  feljeton lite­
racki. 22,40 W iadom ości sportow e. 22 45 
D odatek do prasow ego dziennika radiowego- 
22,55 K om unikat m eteorologiczny. 23,OO 
S krzynka pocztow a w  języku  francuskim .

W rocław, Gliwice. G odzina 6,20: gim nastyka. 
6,35: koncert. 815 : g im nastyka dla kobiet- 
8,30: program  dla kobiet. 11,15: komunikaty- 
11,30: koncert. 13,05: p ły ty  gramofonowe- 
13,45: kom unikaty. 14,05: p ły ty  gram ofono­
we. 14,45: rozm aitości. 15,10: w iadom ość' 
rolnicze. 15,30: program  dla m łodzieży. 16 00: 
koncert. 17,30—19,00: odczy ty . 19,00: płyt? 
gram ofonow e. 20,00: odczyt. 20,30: koncer • 
22,00: kom unikaty, 22,15: audycja  kolonialna- 
23,00—24,00: m uzyka taneczna. •

Sobota 15 października 1932. 
Katowice. G odzina 11,50 K om unikat m eteoro­

logiczny. 11,58 S ygnał czasu o raz  heji>a 
z K rakow a. 12,10 C odzienny przeg ląd  pras* 
polskiej. 12,20 K oncert z p ły t gram ofon0' 
w ych. 13,10 P o ranek  szkolny ze LwoW ' 
13,50 W iadom ości w ojskow e i s t r z e l e c k i e *
14.00 In term ezzo m uzyczne. 1415 Komuny 
k a ty  gospodarcze. 16,00 S łuchow isko 
dzieci m łodszych. 16,25 „C hw ilka lotnicza • 
16,30 Interm ezzo m uzyczne. 16,40 „Jak  
leży  zw iedzać W ileńszczyznę". 17,00 
c e rt popołudniow y. 17 40 O dczy t aktuah1̂
18.00 M uzyka lekka i taneczna. 18,55 
czysław  M ikuła: Felje ton  sportow y. 
R ozm aitości. 19,30 „Na w idnokręgu". 19’ y 
P ra so w y  dziennik radjow y. 20,00 L e e ^ ' ,

Sprzedam  now y dom 
m urow any z ogród 
kiern. Zgłoszenia przy, 
miije K andzia Józef — 
SucLagó-ra.

Różne

Choroby serca, astm a 
reum atyzm , cukrzyca 
Lecznica „Salus" Dr; 
Kupczyka, K raków
Szu jsk ieg o  l i . ______
G łuchota, szum . ciek 
nienie uszów  ulecza-l 
ne. Setk i podziękowań. 
Żądajcie bezpłatnej d o  
uczającej b ro szu ry . 
Zoellner, — Katowice, 
M ickiew icza 22.

Mały wydatek a wiel­
ką korzyść stanowi 
drobne ogłoszenie  

naszej gazecie!

Polsk ie  w  pieśniach w ojennych. 22,05 
ce rt C hopinow ski. 22,40 Feljeton. 22 55 ,
m unikat m eteorologiczny. 23,00— 24,00 
zyka taneczna (p ły ty ).

W rocław, Gliwice. G odzina 6,20: g im n a s tv ^  
6,35: koncert. 11,15: kom unikaty. 11,30: ^  
ce rt. 13,05: p ły ty  gram ofonow e. 13,45: -
m unikaty. 14,05: p ły ty  gram ofonow e. 
rozm aitości. 15,10: w iadom ości r0

16,00: prZ j9,l^15,40: feljeton film owy.
16 30: m uzyka. 18,15— 19,15: odczy ty . *jfli 
p ły ty  gram ofonow e. 20,00: koncert. * -*■
kom unikaty. 22,45— 24,00: m uzyka tam

Sprawy towarzystw*
Kalendarzyk zebrań Z. O. K.

Katowice-Dąb. W  czw artek  dnia 
dziern ika br. odbędzie się o godzinie 6 
rem na sali p. C zupryny  zebran ie  miejsc 
koła ZOKZ.

i*

--------------------------------------------
W ydaw nictw o: K atolika Polskiego 
zaka, G ońca Ś ląskiego, K atolika Sląs» 
G w iazdki Śląskiej. — Za redakcję  0<!p„tjde f 
F ranciszek Godula. Król. Huta. — N* z 
Z jednoczone W ydaw nictw o G azet, Spoi1'  ^  
odp„ K atow ice, ul. św . S tan isław a 4. te'- 0jp- 

D rukiem : D rukarnia Ś ląska S -ka z o2 • 
K atow ice  B atorego  2 —  tel. 8-<


